
Repatrianci z Chin 
wracają do Polski 

r GDYNIA (PAP). Do Central 
ftego Zarządu Polskiej Mary­
narki Handlowej w Gdyni w 
dniu 21 bm. nadszedł z pokła­
du motorowca „Warta", tele­
gram od powracających do 
Polski z Chin Ludowych re­
patriantów. W telegramie tym 
repatrianci pozdrawiają robot 
ników polskich i wyrażając 
wdzięczność rządowi ludowe­
mu za umożliwienie im po­
wrotu do Ojczyzny piszą m. 
Inn.: „Będziemy z całym na­
szym narodem wzmacniać co­
dzienną pracą siłę gospodar­
czą naszego państwa i zwięk­
szać jego udział w walce o po 
kój i szczęście wszystkich lu­
dzi pracy".

W 10-tą rocznicę najazdu hitlerowskiego na Zwią­
zek Radziecki, delegacje Rządu i Korpusu Dyplomatycz 
nego złożyły wieńce na cmentarzu żołnierzy radziec­
kich w Warszawie.

Na zdjęciu: W imieniu Rządu składają wieniec wice 
premier Zawadzki, min. Mijał, min. Szymanowski oraz 
min. Skrzeszewski.

BUDUJEMY DLA POKOJU!
Szereg gromad, gmin i miasteczek, zespołów PGR i spółdzielni produkcyjnych 
w woj. koszalińskim melduje o zakończeniu subskrypcji Pożyczki Narodowej

Z dnia na dzień zwiększa się liczba meldunków o cał­
kowitym zakończeniu subskrypcji Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski. Napływają wiadomości o podpisaniu Po­
życzki przez całe załogi zakładów pracy, instytucji, wsie i 
całe gminy. Państwowe Gospodarstwa Rolne i spółdzielnie 
produkcyjne.
Jako pierwsze w woj. kosza 

lińskim zameldowało o podpi­
saniu Pożyczki Narodowej 
przez wszystkich mieszkańców 
miasto Darłowo w pow. sław- 
neńskim. W dniu wczorajszym 
dodatkowo subskrybowali Po­
życzkę ci rybacy, którzy 
przed ogłoszeniem wiadomości 
o jej rozpisaniu wyjechali na 
morze na kilkudniowe poło­
wy.

Zakończono też subskrypcję 
w gminie Lejkowo, gdzie 
wszyscy gospodarze w licz­
bie 325 podpisali listy sub­
skrypcyjne . Poważna część 
chłopów deklarowała sumy 
znacznie większe niż to prze­
widuje uchwała ZSCh.

Patriotycznym uczuciom 
chłopów gm. Lejkowo dała 
wyraz m. inn. małorolna chłop 
ka z gr. Drzeńsko, ob. Broni­
sława Sosnowska, która pod­
pisując kartę subskrypcyjną 
powiedziała:

— Cieszę się, że Państwo 
da je nam możność uczestniczę 
nia w rozwoju sił naszego kra 
ju. Kiedy pomyślę, że za mo­
je złotówki szybciej będą ro­
sły miasta, fabryki, huty, ko­
palnie i porty, szybciej otrzy­
mamy więcej nawozów sztucz 
nych, maszyn, narzędzi, trak­
torów, a więc szybciej będzie 
rósł" nasz dobrobyt, czuję ra­
dość i dumę.

Ludowej za pracę, za chleb, 
za rosnący dobrobyt, za rusz­
towania domów mieszkalnych 
i dymiące kominy fabryk — 
powiedziała Julia Dietrich — 
pracownica Prezydium PRN 
w Sławnie. — Chcę, aby wię­
cej jeszcze fabryk rozpoczęło 
produkcję, by więcej ludzi pra 
cy mieszkało w nowych, sło­
necznych domach i pragnę 
przyczynić się do tego swoim 
udziałem w subskrypcji.

Ob. Dietrich zadeklarowała 
25 dniówek roboczych w wyso

kości 590 zł. Za jej przykła­
dem całomiesięczną pensję de 
klarowała Wanda Habrykt i 
wielu innych pracowników Po 
wiatowej Rady Narodowej.

Także młodzież wiejska por 
wana przykładem swoich oj­
ców pragnie wziąć czynny u- 
dział w subskrypcji.

Harcerze ze szkoły podsta­
wowej w Rucynowie w gmi­
nie Naćmierz zorganizowali 
wśród siebie zbiórkę i zejpraw 
szy 150 zł wpłacili je w punk 
cie subskrypcyjnym.

ne. a pracownik Spółdzielni 
Szewskiej wpłacił 200 zł. go 
tówką oświadczając, że uważa 
za słuszne podwyższenie tej 
wpłaty, gdyż posiada dom i 
ogródek.

W pow. koszalińskim szereg

chłopów deklaruje sumy zna­
cznie przewyższające stawki 
uchwalone przez ZSCh. Tak 
np. ob. Józef Gularski, 4-he- 
ktarowy chłop z. Chociwela w 
gr. Bobolice zamiast 170 zł.— 
zadeklarował 1000 zł.

Więcej ubrań i artykułów spożywczych

Ks. Sztolcmaa wzywa mieszkańców Wrześnicy 
do subskrybowania Pożyczki

W pow. miasteckim o za­
kończeniu akcji subskrypcyj­
nej zameldowano w 5 zesp. 
PGR. Udział w subskrypcji 
wzięło 2053 robotników rol­
nych, którzy zadeklarowali o- 
gółem 21.560 roboczodniówek.

Helena Buso, robotnica roi 
na w PGR — Wołcza, dekla 
rając 14 dniówek powiedziała:

Za te pieniądze będziemy 
budowali domy mieszkalne, 
szkoły, żłobki, szpitale, przed 
szkoła i fabryki, które produ 
kować będą dla nas więcej 
ubrań, obuwia i artykułów 
spożywczych.

To jest największa korzyść, 
jaką da Pożyczka. Nie można 
jednak także zapominać, że 
dwa razy do roku odbywać 
się będzie losowanie premii 
pieniężnych. Każdy ma więc 
szanse wylosować znaczną su 
mę.
Także w pow. saczecinecklm 

masowy udział w Pożyczce

3 nowe fabryki maszyn rolniczych
przyspieszą mechanizację wsi polskiej

WARSZAWA PAP. Szybko postępuje proces mechaniza­
cji prac w rolnictwie. Wieś otrzymuje coraz więcej maszyn 
rolniczych najnowszych typów.

Wytwarzamy obecnie 4-krotnie więcej maszyn rolniczych 
niż przed wojną

Narodowej blorą chłopi. Pa­
weł Erwest, chłop z Kłodzina, 
powiedział na zebraniu gro­
madzkim, na którym odczyta 
no uchwałę Zw. Sam. Chł. w 
sprawie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski:

— Ja wpłacam odrazu i u- 
ważam za swój obowiązek 
dać na Pożyczkę więcej, niż 
uchwalił nasz związek. W Pol 
sce przed-/rześniowej i ja i 
miliony chłopów było wyzy­
skiwanych, cierpiało nędzę i 
nawet głód. Zmieniło się nam 
życie w Polsce Ludowej, a to 
dzięki temu, że jest sprawie­
dliwość i dzięki temu, że roz 
wija się nasz przemysł, wieś 
otrzymuje co rok więcej ma­
szyn i nawozów, żelaza, u- 
brań, obuwia, coraz więcej 
wsi ma światło elektryczne 
oraz radio.

Mamy to wszystko, bo bu­
dujemy sami, własną pracą i 
za własne pieniądze.

— Popatrz Maryś, wczoraj dopiero Pożyczkę podpisaliśmy, a jakie nam 
już rosną procenty — . 

Nowocześnie wyposażone f* 
bryki w Kutnie, Płocku, Lubli 
nie i innych miejscowościach 
dostarczają coraz więcej no­
wych naprodukowanych nig 
dy w kraju maszyn rolniczych, 
ułatwiających pracę i podwyż­
szających plony. Traktor za­
stępujący siłę pociągową wie­
lu konj jest coraz częstszym 
zjaw skiem zarówno na polach 
indywidualnych chłopów, jak 
i gospodarstwach zespoło­
wych. W oparciu o wzory wy 
sokowydajnych maszyn, dostar 
czanych nam przez Związek 
Radziecki, produkujemy i do­
starczamy wsi już ponad 10 no 
wych rodzajów maszyn nrzy- 
stosowanych do pracy z trak­
torem. Wytwarzamy seryjnie 
m. inn. nowe typy wieloskibo 
wych plógów c ągnikowych. 
bron talerzowych j zębatych, 
wielkich sdewników ftp. Produ 
kujemy również wielkie mło- 
carnie. o wydajności ok. 10 q 
ziarna na godzinę.

Równolegle z produkcją trak 
torowych maszyn rolniczych, 
nasze fabryki wypuszczają co 
raz większe ilości mniejszych 
maszyn przystosowanych do 
obsługi końmi.

Np. obecnie opracowu­
je się prototyp ekonomicznej i 
łatwej w obsłudze kosiarki ken 
nej; seryjna produkcja tych 
maszyn ruszy w początku przy­
szłego roku.

Plan Sześcioletni prze- 
w!duje dalszą szeroką roz­
budową produkcji maszyn 
rolniczych. Podstawą tej 
produkcji będą trzy zupełnie 
nowe fabryki, z których jedna 
powstanie w Poznaniu, druga 
w Starołęce, a trzeoia w Kut­
nie. Fabryka poznańska nasta 
wioną będzie na produkcję 
wielkich kombajnów rolni­
czych, snopowiązałek oiągn ko 
wych oraz nieznanych dotąd w 
Polsce o wiele trwalszych i 
bardziej wydajnych młocarń.

W końcu Planu 6-letniego 
w'eś otrzymywać bedzie rocz 
nie 11 tysięcy traktorów, 14 
tysięcy 300 pługów traktoro­
wych. 5 tys. siewników trakto 
rowych do zbóż, 5 tys. 600 
sztuk snopowiązałek, 6 tys. 
młocarń traktorowych i 750 
sztuk kombajnów rolniczych 
Ta ogromna ilość traktorów i 
maszyn stworzy potężną bazę 
dla rozkwitu dobrobytu i kul 
tury wsi polskiej,

Ponad2700SOM
i 500 punktów 
gromadzkich 

pomoże chłoaom 
w tegorocznych żniwach
WARSZAWA (PAP). W okre 

sie żniw i omłotów pracujący 
chłop; całego kraju korzystać 
będą z usług ponad 2.700 SOM 
i około 5.000 punktów gromadź 
kich, wyposażonych w znacz­
nie więk<ie niż w r. ub. iloś 
Ci maszyn żniwnych i omło‘c- 
wych. Maszyny spółdzielcze do 
konają sprzętu zboża z Obsza 
ru ok. 660 tys. ha, czyli o 80 
tys. większego niż w ub. r. Mło 
carnie przeprowadza omłot 
4.530 tys. kwintali ziarna, tzn. 
o przeszło 3 miliony kwintali 
więcej w porównaniu z ub. r.
W wielu spółdzielczy:’ ośrod 

kach remonty maszyn j narzę 
dzj roln czych zostały już za­
kończone,

Ks. Szymon Sztolcman z Po 
łowa, w gm. Wrześnica, zade­
klarował 600 zł i wezwał 
wszystkich mieszkańców oko­

licznych gromad do deklaro­
wania jak najwyższych sum 
na Pożyczkę Narodową.

— Jestem wdzięczna Polsce

Pożyczamy na Nową Hotę
Także ZMP-owcy w groma 

dzie Karlino w liczbie 13 ze­
brali 240 zł, które wpłacili na 
Pożyczkę Narodową.

„Płacimy na Nową Hutę, na 
Wierzbicę, na Kędzierzyn i 
Starachowicie, w których wie 
lu z nas będzie pracowało" — 
powiedzieli wpłacając zebrane 
pieniądze.

W pow. czluchowskim do 
południa dnia 23 bm. zakoń­
czono subskrypcję w 6 spół­
dzielniach produkcyjnych i 4 
zespołach PGR oraz w wielu 
gromadach indywidualnych. 
Na zebraniu gromadzkim wie

lu chłopów oświadczyło, że 
niezależnie od kwot zadekla­
rowanych przez nich na zebra 
niu także członkowie ich ro­
dzin pragną subskrybować Po 
życzkę.

W gm. Łoza zakończono 
podpisywanie list subskryp­
cyjnych w gromadach: Łoza, 
Nadziejowo i Olszanowo.

W G abowle, gm. Brzoza, 
członkowie miejscowej spół­
dzielni produkcyjnej zadekla­
rowali po 6—10 dniówek obra 
chunkowych, zaś gospodarz 
indywidualny tej gromady, 
Justyn Makar, zadeklarował 
znacznie wyższą kwotę od 
uchwalonej przez ZSCh i 
część jej wpłacił odrazu go­
tówką.

Na 16 gospodarzy w grom. 
Trzmielowo — wszyscy wzię 
li udział w subskrypcji, zaś 
w gromadzie Tyminek 6 chło 
pów zadeklarowało sumy o 30 
— 60 zł. wyższe, niż to prze­
widuje uchwała ZSCh.

Także we wsi Kaliska I 
Brzezie już wszyscy z chłopi 
podpisali karty subskrypcyj-

Budujemy dla pokoju
Ks. dziekan Sałaga z Kro­

sina, wpłacając 1000 zł. po­
wiedział:

— Imperialiści wydają pra 
wie cały swój budżet na zbro 
jenie. My budujemy dla poko 
ju, dla dobrobytu i dla szczę 
ścia ludzi. Nasza droga jest 
słuszna i dlatego Rząd nasz 
ma zaufanie całkowite naro­
du, czego dowodem jest ma­
sowy udział wszystkich 
warstw społecznych w sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej.

A Wacław Barkiewicz w 
Krasinie oświadczył:

— Moje dzieci uczą się bez 
płatnie w szkołach państwo­
wych. Mnie Państwo poma­
ga w rozwoju mojej gospo­
darki, dostarczając nawozy 
sztuczne, ziarno siewne, ma­
szyny rolnicze, a poprzednfc 
w r. 1946 od Państwa otrzy­
małem ziemię, którą upra­
wiam oraz kredyt na konia i 
krowę. Jakże mam nie ko­
chać mojego Państwa, jakże 
mam Go nie popierać?

Deklaruję 200 zł. i jeszcze 
lepiej będę pracować, aby nie 
tyłka tymi pieniędzmi, ale i 
przez podniesienie wydajności 
mojego gospodarstwa przyczy 
nić się do szybszej realizacji 
Planu 6-letniego.



W 10 rocznicę 
napaści hitlerowskie] na ZSRR 

naród polski uczcił 
pamięć poległych bohaterów Armii Radzieckiej

WARSZAWA (PAP). W dniu 22 bm. — w dziesiątą 
rocznice napaści hitlerowskiej na Związek Radziecki — na­
ród polski złoty! hołd poległym bohaterom Armii Radziec­
kiej, która odniosła wspaniałe zwycięstwo nad faszystow­
skim barbarzyńcą i wyzwoliła nasz kraj z jarzma niewoli.

Zwycięska realizacja Pożyczki 
wspólną sprawą miasta i wsi

Stefan Jędrychowski
— zastępca przewodniczącego 

Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego

W całej Polsce ludność miast i wsi 
masowo subskrybuje Pożyczkę Narodową

myślny przebieg dochodów 
budżetowych, które w ok. 83 
proc, płyną z gospodarki uspo 
łeczn’one.1 i na utrzymywanie 
sie wydatków budżetowych w 
przewidzianych granicach, Wa 
łuta nasza jest mocna, a obieg 
pieniężny mniejszy niż o tej 
sc mej porze w roku ubiegłym, 
mimo ogromnych inwestycji 
i wzrostu produkcji i obrotów. 
Nasza pożyczka nie jest pożycz 
ką słabości gospodarczej, jest 
ona pożyczką siły gospodar­
czej, Jest ona potrzebna po to, 
aby jeszcze bardziej rozwinąć 
i wzmocnić s>ły naszego 
kraju, aby przyspieszyć budo 
wą j uruchomienie nowych ko 
palń, hut i fabryk. linii kole­
jowych i dróg, naszej floty mor 
skic.j i portów, chłodni i ele­
watorów. magazynów i deta­
licznej sieci handlowej, szkół 
i wyższych uczelni, żłobków I 
przedszkoli, ośrodków zdrowia 
i szpitali miast i osiedl1. Wply 
wy z Narodowej Pożyczki Roz 
woju Si) Polsk pójdą przede 
wszystkim na powiększenie i 
przyśpieszenie inwestycji pro­
dukcyjnych, a tym samym u- 
możMwią przyrost wartości pro 
duktu społecznego. Dlatego też 
państwo daje nie tylko pełną 
pewność zwrotu sum pożyczo 
nych, ale może ofiarować tub 
skrybentom znaczne korzyści 
w postaci premii czerpiąc Je z 
części wartości, które zostaną 
przez pracujących wytworzone 
dodatkowo w rezultacie inwes 
tvcj! sfinansowanych z Pożycz, 
ki.

Pożyczka przyczyni się do 
wzrostu potencjału produkcyj 
nego Polaka. a tym samym po 
większy siłę naszego państwa 
i naszego narodu, przyczynia­
jąc s'ę w ten sposób także do 
umocnienia sił pokoju w świo 
cie.

Niedawno naród polski w 
Narodowym Plebiscycie Poko 
ju wypowiedział się przeciwko 
knowaniom podżegaczy wojen 
n$5h'. "za pokojowym rozwo­
jem gospodarczym j kultural­
nym wszystkim narodów św’a 
ta. za zawarciem Paktu Poko 
ju’ przez wielkie mocarstwa. 
Wypowiedział się tak jedno­
myślnie dlatego, że cały nasa 
naród pragnie w spokoju pro 
wadzić twórczą pracę, rozwl 
jać swolą pokojową gospodar 
kę, wzbogacać dorobek kultu 
ry narodowej.

I dlatego też cały nasz na­
ród, jak jeden mąż winien 
przez czynny udział w sub­
skrypcji Pożyczki potwierdzić 
swoja wolę zachowania 1 obro 
ny pokoju, swoją wolę dalsze 
go niepowstrzymanego rozwo 
ju gospodarczego Polski Ludo 
wej.

(„Trybuna Ludu’1)

BERLIN (PAP). W związku z 
X rocznicą zdradzieckiej na­
paści Niemiec hitlerowskich 
na Związek Radzecki, rząd 
Niemieckiej Republika Demo­
kratycznej opublikował o- 
świadczen e. w którym stwier 
dza, że Armia Radziecka po 
rozbiciu hitlerowskiej machiny 
wojennej wyzwól ła narody 
Europy. A tym samym naród 
niemiecka spod jarzma faBzyz 
mu.

Związek Radziecki — głosi 
oświadczeń e — przyczyniając

się do demokratycznego i po 
kojowego rozwoju Niemiec, sta 
wia sobie za cel uwolnienie 
ludzkości od groźby niemiec­
kiego imperializmu i miiitaryz 
mu.

Związek Radziecki udzielił 
wszechstronnej i różnorodnej 
pomocy narodowi niemieckie­
mu w budowie pokojowych i 
demokratycznych Niemiec.

Rząd N emdeckiej Republiki 
Demokratyczne i podkreśla róż 
nlcę między polityką Związku 
Radzieckiego j polityką zachód 
nich mocarstw okupacyjnych, 
zmierzającą do wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego 
Rząd Stanów Zjednoczonych 

— głosi ośw:adczenie — prag­
nie przy pomocy planu Schu 
mana i remilitaryzacji Nie­

miec Zachodnich unzynić z 
imperializmu niemieckiego 
swego głównego sojusznika w 
Europie, a z Niemiec Zachod­
nich — swą główną bazę dla 
wojny zaborczej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Zaciekłe walki w Korei
PEKIN PAP. W komunika­

cie, ogłoszonym w Pheniame 
dnia 21 bm., Dowództwo Na­
czelne Koreańskiej Armii Lu 
dowej podało, że oddziały 
Armii Ludowej w ścisłym 
współdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi w dalszym ciągu to 
czą na północ od 38 równoleż 
nika zaciekłe walki z wojska­
mi amerykańsko - angiel­
skich interwentów i oddziała 
mi lisynmanowskimi, zadając 
nieprzyjacielowi dotkliwe stra 
iy w ludziach i w sprzęcie.

Rządy mocarstw zachodnich 
ponoszę całkowitą odpowiedzialność 

za niedopuszczenie do konferencji 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

PARYŻ PAP. Na 74 posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw w dniu 21 czerwca, 
któremu przewodniczył delegat brytyjski Davles, przedsta­
wiciele trzech mocarstw zachodnich oświadczyli, iż nie przyj 
rnują propozycji, zawartej w nocie rządu ZSRR z dnia 20 
czerwca br.
Jak wiadomo, w nocie tej 

rząd radziecki zaproponował, 
by zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych kontynuowali 
obrady w Paryżu w celu oprą 
cowania, na zasadzie równo­
uprawnienia stron, uzgodnio­
nego porządku dziennego Ra­
dy Ministrów Spraw Zagra­
nicznych, uwzględniając przy 
tym włączenie (jako punktu nie 
uzgodnionego) sprawy paktu at 
lantycki o 1 amerykańskich 
baz wojennych, ponieważ spra 
wa ta ma szczególnie ważne 
znaczenie dla likwidacji napię 
tej sytuacji w Europie.

Przedstawiciel USA Jessup 
dokonał, jak się sam wyraził, 
„przeglądu sytuacji”, wytwo­
rzonej na sesji zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych, 
przedstawiając zupełnie wypa 
czony obraz tej sytuacji. Nie

potrafił on w swym przeglą­
dzie obalić faktu, że podczas 
gdy delegacja ZSRR wyraziła 
zgodę na włączenie do porząd 
ku dziennego wszystkich bez 
wyjątku spraw, zgłoszonych 
przez delegację trzech mo­
carstw zachodnich, mocarstwa 
te stawiają Związek Radziecki 
w sytuacji nierównouprawnio 
nej strony, odrzucając jego 
propozycję włączenia do po­
rządku dziennego (jako punk­
tu nie uzgodnionego) sprawy 
paktu atlantyckiego i amery­
kańskich baz wojennych.

Podobne oświadczen-e zło­
żyli przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii Davies i przedstawi­
ciel Francji Parodi.

Gromyko wskazał na całko­
witą bezpodstawność oświad­
czenia Jessupa, że delegacja

ZSRR, domagając się przyję- 
c a swei propozycja w spra­
wie paktu atlantyckiego i a- 
merykańskich baz wojennych, 
hamuje pracę konferencji za­
stępców ministrów spraw za 
grarjicznych czterech mo­
carstw w Paryżu. My—oświad 
czył Gromyko — nie hamuje­
my pracy konferencji. Wprost 
przeciwnie, ostatnia nota rzą 
du radzieckiego z 20 czerwca 
br. stwierdza wyraźnie konieez 
ność kontynuowania pracy kon 
ferencji.

Od trzech mocarstw zależy, 
czy zwołana zostanie konfe­
rencja Radiy Mlinistrów, czy 
też nie.

Po przemówień'u Gromyki, 
Davies złożył w imieniu deie 
gacj) trzech mocarstw zachód 
nich o-iw:adczenie o odmowie 
rządów tych mocarstw konty­
nuowania wstępnej konferen 
cii ministrów spraw zagranicz 
nych, zwołanej dla opracowa­
nia porządku dz/ennego Rady 
Ministrów.

U stóp mauzoleum żołnierzy 
radzieckich w Warszawie ze­
brały się w skupieftiu i powa 
dze liczne rzesze mieszkań­
ców stolicy, aby wyrazić swą 
wdzięczność dla niezwyciężo­
nej armii — wyzwolicielkl. 
Rozlegają się dźwięki hym­
nów państwowych Polski i 
ZSRR. Dowódca kompanii ho 
porowej WP, która zaciągnę­
ła wartę przy mauzoleum skła 
da raport.

Pierwszy wieniec, złożył w 
Imieniu Prezydenta RP szef 
Kancelarii Cywilnej Prezyden 
ta RP — min. Rybicki, drugi 
— w imieniu premiera Rządu 
RP wiciepremier Zawadzki i 
ministrowie: Skrzeszewski,
Mijał i Szymanowski. Następ 
nie wieńce złożyła delegacja 
KC PZPR z tow.tow. Witaszew

skim i Dworakowskim na cze 
le. Wicemin. Obrony Narodo­
wej gen. Naszkowski, w oto­
czeniu generalicji, złożył wie­
niec od Wojska Polskiego.

Wieńce złożyli członkowie 
ambasady ZSRR z ambasado­
rem Sobolewem na czele, jak 
również przedstawiciele dyplo 
matyczni państw demokracji 
ludowej, Chin, NRD i Korei.

Długim szeregiem postępo­
wały następnie delegacje na­
czelnych władz stronnictw po 
litycznych, związków zawodo­
wych Komitetu Warszawskie­
go PZPR, Stołecznej Rady Na 
rodowej, organizacji maso­
wych i młodzieżowych. Stop­
nie mauzoleum pokryły się 
wieńcami czerwonych i bia­
łych kwiatów.

Już pierwsze dni subskryp­
cji Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski wykazały, że 
naród polski z głębokim zro­
zumieniem 1 z gorącym patrio 
tyzmem przyjął uchwałę Ra­
dy Ministrów o rozpisaniu 
Pożyczki. Robotnicy i pracow 
nicy umysłowi, wszyscy bez 
wyjątku, biorą udział w sub­
skrypcji i nierzadko, w zrozu­
mieniu wielkich celów Poży­
czki, przekraczają Ilość dnió­
wek, zalecanych przez Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych. Subskrypcja w zakła 
dach pracy w miastach dobie 
ga już końca. Klasa robotni­
cza jeszcze raz wykazała swe 
głębokie przywiązanie do Pol 
ski Ludowej, swój entuzjazm 
i swoją ofiarność, dała jesz­
cze jeden dowód świadomości 
swej roli, jako kierowniczej 
siły narodu.

Akcja subskrypcyjna ogar­
nia coraz szersze połacie kra­
ju, przerzuca się na wieś. Có 
raz bardziej masowo subskry

bują Pożyczkę chłopi polscy. 
Chłopi polscy wjedzą i parnię 
tają dobrze, co zawdzięczają 
oni sojuszowi z klasą robotni­
cą 1 Polsce Ludowej. Porów­
nując swoje położenie z poło­
żeniem chłopów w Polsce 
przedwrześnlowej, z położe­
niem chłopów w krajach kapi 
talistycznych, nie mówiąc już 
o koloniach, łatwo -nogą 
stwierdzić, co rządy ludowe 
dały wsi polskiej i od czego 
ją wyzweliły. W miejsce wy­
zysku obszarniczego i ucisku 
policyjnego państwa faszystów 
skiego, jakich doznawać mu- 
siała przed wojną, obecnie 
wieś polska przeżywa rozwój 
gospodarczy 1 kulturalny w 
oparciu o pomoc miasta, o po 
moc klasy robotniczej 1 pań­
stwa ludowego. Małorolni i 

iśrednlorolni chłopi są tą war 
stwą społeczeństwa ludowego, 
która obok klasy robotniczej 
odniosła największe korzyści 
nie tylko polityczne, ale i e- 
konomiczne na skutek obale­
nia rządów kapitalistów i ob­
szarników. Ziemia z reformy 
rolnej i w ramach osadnictwa 
na zachodzie, radykalne znie­
sienie ciężaru długów, kredy­
towa pomoc państwa w żaku 
pie inwentarza, nawozów sztu 
cznych 1 ziarna siewnego, zli­
kwidowanie • przedwojennych 
tzw. nożyc ..en, które były for 
mą wyzysku pracujących chło 
pów przez wielki kapitał mo­
nopolistyczny, podnoszenie 
przez państwo wsi na coraz 
wyższy poziom gospodarczy i 
kulturalny przy pomocy wiel 
kich nakładów łożonych na 
sieć komunikacyjną, rozwój 
przemysłu produkującego dla 
rolnictwa, nawozy sztuczne i 
maszyny rolnicze, rozwój oś­
wiaty 1 kultury wsi oraz o- 
chrony zdrowia ludności wiej 
skiej, rozwój wiejskiej sieci 
handlowej i drobnego przemy 
słu — oto nie mająca końca 
lista tych korzyści, które da­
ją wsi rządy ludowe. Pracują 
cy chłopi rozumieją, podobnie 
jak i klasa robotnicza i inne 
warstwy narodu polskiego, że 
Pożyczka służy ogólnonarodo­
wej sprawie, wzmacnia ona sl 
ły Polski, przyczynia się do 
przyśpieszenia rozwoju prze­
mysłu 1 rolnictwa, do lepsze­
go zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych, do przyśpiesze­
nia odbudowy i rozbudowy 
Warszawy.

Państwo ludowe świadczy 
dziś nierównie więcej dla wsi, 
więcej wydaje na podnie­
sienie rozwoju gospodar­
czego i kulturalnego wsi,

niż wynosi udział wsi w po­
noszeniu wydatków ogólno- 
państwowych. Udział podatku 
gruntowego w dochodach bud 
żetowych państwa wynosi tyl 
ko 7 proc., chociaż qjlział roi 
nictwa w tworzeniu i realiza­
cji dochodu narodowego wy­
nosi blisko 30 proc. Jednocze­
śnie budżet państwowy świad 
czy ogromne sumy na potrze 
by wsi. Tak np. w ciągu jed­
nego roku 1950, państwo wło­
żyło w meliorację (nie licząc 
melioracji w państwowych go 
spodarstwach) 130 milionów 
zł., wydatkowało na oświatę 
rolniczą 138 milionów zł., w 
postaci dopłaty państwa na 
elektryfikację wsi, wieś uzy­
skała 88 milionów zł., nieza­
leżnie od rozłożenia na raty 
pozostałej części kosztów elek 
tryfikacji; w postaci dopłaty 
państwa do nawozów sztucz­
nych — 547 milicnów zł. Kre­
dyty krótkoterminowe gospo­
darstwom chłopskim wyniosły 
w roku 1950 — 563 miliony zł. 
Są to tylko pojedyńcze przy­
kłady. A przecież wieś w o- 
gromnej mierze korzysta z wy 
datków bieżących i inwesty­
cyjnych państwa na oświatę, 
szkolenie kadr, kulturę, ochro 
nę zdrowia, kulturę fizyczną 
i pomoc społeczną, które ra­
zem wzięte stanowią w roku 
1951 — 16 miliardów 336 mi­
lionów zł., czyli 31,5 proc, wy 
datków budżetowych. Wieś 
także posiada znaczny udział 
w korzyściach, wynikających 
z wydatków państwa na roz­
wój gospodarki narodowej, 
które w samym tylko budże­
cie, nie licząc sum pochodzą­
cych z odpisów amortyzacyj­
nych, wynoszą 21 miliardów 
143 miliony zł., co stanowi 
40,7 proc, ogółu wydatków 
budżetowych.

Pożyczka jest wspólną spra 
wą i wsspólnym dziełem miasta 
i wsi. robotników, chłopów i ’n 
teliigencji pracującej, całego na 
rodu polskiego.

Subskrypcja Pożyczki jest 
korzystną w najszerszym zna- 
czen u tego słowa, jest ko­
rzystną i z punktu widzenia 
osobistych interesów subskry 
benta. Sumy uzyskane z Po­
życzki nie zostaną zmamowa 
ne, zużyte nieprodukcyjnie, 
czy przeznaczone do zatkania 
dziur budżetowych, jak to 3dę 
dzieje w krajach kapital stycz 
nych. Nasz budżet jest w peł 
ni zrównoważony, zawiera na 
wet nadwyżkę. Wykonanie 
budżetu w ciągu ubiegłych p ę 
ciu miesięcy wskazuje na po-

Robotnicy Śląska podejmują 
zobowiązania produkcyjne dla uczczenia Pożyczki 

WARSZAWA (PAP). Z coraz większej liczby miast i w«l 
nadchodziły w trzecim i czwar tym dniu subskrypcji Narodo 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol ski meldunki o zakończeniu ak 
cjl. W wielu wypadkach de klarowane sumy są wyższe niż 
przewidują wezwania CRZZ czy Związku Samopomocy 
Chłopskiej — często też podpisujący Pożyczkę wpłacają od 
razu całą subskrybowaną sumę.
SOSNOWIEC PAP. Załoga 

modelami oddziału „Katarzy­
na” huty „Sosnowiec”, która 
podpisała Pożyczkę Narodową 
w 100 proc., zobowiązała się 
ponadto — dla zwiększenia 
dorobku narodowego — pod­
wyższyć wydajność pracy o 5 
proc. Na apel modelarzy o po 
dejmowanlu podobnych zobo­
wiązań przez załogi, odpowie­
działy już dwa następne ze­
społy tego samego oddziału 
huty „Sosnowiec". Załoga wiel 
kich pieców postanowiła wy­
produkować w bież, miesiącu 
ponad plan 65 ton surówki,

WROCŁAW (PAP). Statek 
„Szczecin", który 19 bm. wy 
płynął z portu wrocławskie­
go, przemierza Odrę, infor­
mując załogi barek i holow 
nlków o rozpisaniu Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Wiele za 
łóg odrzańskich jednostek że 
glugowych przyspieszą po­
dróż, aby listę subskrypcyj­
ną podpisać na lądzie we Wro 
cławiu.

Przyśpieszyliśmy rejs, aby 
podpisać Pożyczkę — mówi 
ZMP-owiec Ryszard Kubert, 
maszynista holownika „Per- 
kun". Udzielam państwu 300 
zł. pożyczki, bo chcę, aby na 
Odrze pływało więcej stat­
ków.

ŁÓDŹ (PAP). Chłopi tysią­
ca gromad w woj. łódzkim za 
kończyli już subskrypcję Na 
rodowej Pożyczki. Pierwsi

podpisali listy subskrypcyjne 
wszyscy mieszkańcy gminy 
Nowosolna, pow. łódzkiego, 
deklarując łącznie ponad 100 
tys. zł.,

O zakończeniu subskrypcji 
zameldowali również chłopi 
gmin: Wieruszów, pow. radom 
szczańskiego, Puiznlew pow. 
łódzkiego oraz Kaliszki 1 Byli 
ny Stare, pow. Rawsko-Mazo 
wieckiego

We wsi Trębki, pow. kut­
nowskiego, 32-ch chłopów ma

ło i średniorolnych zadeklaro 
wało dwukrotnie większe su 
my w' stosunku do wezwania 
ZSCh. Ludność gromady Ra­
kową Wola, postanowiła wpła 
cić Subskrybowane sumy w 
jednej racie.

ZIELONA GÓRA (PAP). W 
Zielonej Górze podpisało Po­
życzkę 11.838 osób. Za klasą 
robotniczą, która pierwsza 
podjęła apel Rządu, poszło 
pracujące chłopstwo.

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Goruńsku pow. 
Międzyrzecz, zadeklarowali 
gremialnie udział w Pożyczce. 
Subskrybując Pożyczkę Ma­
ria Kolczyńska—matka 14-ga 
dzieci, powiedziała: „Poży­
czam Państwu z radością, 
gdyż wiem, że z tych pienię­
dzy będą korzystać moje dzle 
cl — będą się uczyć w pięk­
nych i jasnych szkołach."

ZSRR przyczyniając sie. 
do pokojowego rozwoju Niemiec 
krzyżuje wojenne plany imperialistów

Oświadczenie Rządu NRD w 10 rocznicę 
napaści Niemiec hitlerowskich na Związek Radziecki

Powołanie >Słuźby Społecznej 
do Walki z Analfabetyzmem* 
przyśpieszy ostateczną likwidację 

analfabetyzmu w Polsce
WARSZAWA (PAP). Głów­

na Komisja Społeczna do Wal 
ki z Analfabetyzmem postano 
wiła powołać w lecie br. tzw. 
„Służbę Społeczną Walki z 
Analfabetyzmem".

Doświadczenia lat ubiegłych

wykazały, że w okresie letnim 
najskuteczniejszą formą wal­
ki z analfabetyzmem jest nau­
czanie indywidualne. Dlatego 
też zadaniem „Służby Społecz 
nej Walki z Analfabetyzmem" 
jest zmobilizowanie jak naj­
większej liczby obywateli 
zrzeszonych i niezrzeszonych 
do współpracy przy nauczaniu 
analfabetów i utrwalaniu u- 
miejętności czytania i pisania 
nabytych przez absolwentów 
początkowego nauczania.

Uczestnicy „Służby Społecz 
nel Walki z Analfabetyzmem" 
winni objąć nauczaniem anal­
fabetów i półanalfabetów, któ 
rzy nie zdali egzaminu koń­
cowego na kursach oraz tych, 
którzy opóźnili się w nauce, 
bądź też zostali nowozareje- 
strowani. Ponadto winni oni 
nauczać dobrowolnie zgłasza­
jących się do nauki analfabe­
tów 1 półanalfabetów, którzy 
przekroczyli 50 rok życia.

Strajk pracowników 
państwowych we Włoszech

RZYM PAP. W piątek rano 
rozpoczął się 24 godzinny 
strajk włoskich pracowników 
państwowych. W strajku bio­
rą udział pracownicy państwo 
wi w całych Włoszech nieza­
leżnie od przynależności zwi^z 
kowej. Powodem strajku iest 
nieust oliwę stanowisko rzą­
du wobec uprawnionych postu 
latów pracowniczych w spra­
wie wprowadzenia ruchomej 
skali płac, która w obliczu 
wzrostu kosztów utrzymania 
stała się koniecznością, jak 
również doraźnego, przynaj­
mniej częściowego zrekompen 
sowania ostatniej zwyżki cen.



Aby ziemi szczecińskiej nie brakło nawozów,..

Dla pokrycia potrzeb wsi rozbudowują się
Szczecińskie Zakłady Chemiczne
lżyło tak dawniej w Szcze- 

-‘■'cinie, że gdy mówiono o 
naszych, szczecińskich „twier- 
dzach" przemysłu, gdy przy­
jeżdżającym do nadodrzańskie 
go miasta chcieliśmy pokazać 
jego zakłady i fabryki, z któ­
rych jesteśmy tak dumni — 
to zwykle wyliczaliśmy: port, 
huta, fabryka włókien sztucz­
nych w Żydowcach, stocznia... 
Tu rachunek się urywał. Niko 
mu dawniej i na myśl nie 
przychodziło włączyć do tej li 
sty Szczecińskie Zakłady Prze 
mysłu Chemicznego. A tymcza 
sem w cieniu huty rósł i 
krzepł od 1948 roku, niedo­
strzegany dotąd prawie przez 
społeczeństwo ważny obiekt 
naszej socjalistycznej gospo­
darki.

A tymczasem...
W roku 1955 rolnictwo o- 

trzyma przeszło 600 tys. ton 
nawozów sztucznych, tj. o 380 
proc, więcej, niż w roku 1938. 
To porównanie mówi już o 
walce, którą trzeba stoczyć, o 
wysiłku, który trzeba włożyć 
w osiągnięcia tego wielkiego 
celu. W walce tej nie zabrak­
nie i naszej szczecińskiej fa­
bryki.

* * »
Pod koniec 1950 roku, gdy 

wizja przyszłych — już na mia 
rę Planu 6-letniego — zakła­
dów, jeszcze była dyskutowa­
na w wąskim tylko kręgu fa­
chowców i kierownictwa, to z 
pomocą przyjechało czterech 
radzieckich specjalistów. Dzie 
liii się oni z naszymi fachow­
cami swoją wiedzą i uwagami 
o tym, co ich zdaniem nale­
ży zrobić, by fabryka jak naj 
szybciej zaczęła produkcję na 
szeroką skalę. Ile przyjaźni, 
życzliwości, ile braterskiej ser 
deczności wyczuwa się w sło­
wach pozostawionego przez 
nich raportu, które mówią, że 
założenia techniczne fabryki 
są słuszne, że urządzenia są 
dobre i będą mogły dać o wie i 
}e większą produkcję, niż o- 
becnie.

Ich nauki 1 wskażSnia są 
obecnie realizowane, niektóre 
zaś już w pełni zostały wcie­
lone w życie. W tym nowym 
naszym dziele znalazła się jesz 
cze jedna cząstka wkładu lu­
dzi radzieckich, którzy w 1945 
roku zwrócili Szczecin narodo 
wi polskiemu, a teraz pomaga 
ją w odbudowie jego fabryk.

» * »
Chłopi w naszym wojewódz 

twie podpisując listy subskryp 
cyjne Narodowej Pożyczki Roz 
woju Sił Polski ciągle wspo­
minają pomoc, jaką otrzyma­
li i otrzymują od Państwa. 
Mówią też, że chcą coraz le­
piej i mądrzej gospodarzyć, że 
chcą należycie wykorzystać 
ziemię, którą im dała władza 
ludowa, by otrzymywać z niej 
coraz wyższe plony. Pożycza­
jąc pieniądze Państwu słusz­
nie wyrażają przekonanie, że 
te pieniądze wrócą do nich 
jeszcze nrzed spłatą Pożyczki 
— w postaci maszyn rolni­
czych. traktorów i nawozów 
sztucznych. Chłopi ziemi szcze 
cińskiej, podobnie jak chłopi 
w całym kraju wiedzą o tym, 
że Państwo nie zawiedzie ich 
nadziei — przekonali się już 
o tvm nieraz.

Okoń wie dobrze, czym jest 
d’a rolnika sztuczny nawóz. 
Dla jego ojca, który nie mógł 
w”żvwić 5-ciorga dzieci na 
2.5 hektarach piaszczystej zie­
mi. był on niedostępny. Jało­
wa gleba nie chciała dać śród 
ków do życia i pewnego dnia 
ojciec piecowego ziemię sprze 
dał. a sam noiechnł za Chle­
bem . na Saksy". Właśnie dla 
tego tow. Okoń pracuje do­
kładnie, z rozwagą, pracuje 
dobrze, świadom tego, że pro 
dukt jego rąk — to wkład do 
wielkiej sprawy dobrobytu i 
postępu wsi polskiej, że wkład 
ten przyczyni sie do tego. abr 
nigdy już spragniona nawozu 
ziemia nie wyganiała synów 
Polski na obczyznę.

Praca w fabryce nie jest łat 
wa, załoga jednak odczuwa co 
raz mocniej wielkość zadań, 
które przed nia stanęły. Zało­
ga pamięta o bracie — chło­
pie. który czeka na jej pro­
dukcję.. To nakazuje jej zwal­
czać trudności i przywiązuje 
ich do warsztatu pracy. Jest 
to nie małą zasługą organiza­
cji partyjnej i jej sekretarza 
tow. Fedio. który wiele tru­

du włożył w pracę nad uświa 
domieniem załogi.

Najwięcej dotychczas kło 
potu sprawiało wywożenie 
wypalków, które odbywa­
ło sie ręcznie. W najbhiż- 
szej przyszłości praca ta zosta 
nie całkowicie zmechanizowa­
na, zostaną zainstalowane soe 
cjalne urządzenia, które poz­
wolą wyciągać wypałki na hał 
dę przez rurociąg przy pomo­
cy ciśnienia powietrza. Robot 
nicy nie będą już pchać wóz­
ków i nie będą narażeni na 
wyziewy gazów.

Zmiana oblicza fabryki nie 
jest sprawą dalekiej przyszło 
ści. Każdy dzień bowiem przy 
nosi postęp. W kwasiarni zo­
stało niedawno zbudowane 
urządzenie zapobiegające du­
żym nieraz dotąd stratom pro­
dukcji.

15 lipća zakłady urucho­
mią produkcję superfosfatów. 
Fabryka została z gruntu 
przebudowana i unowocześnio 
na. Pozwoli to doprowadzić 
wytwórczość superfosfatów do

Budowniczowie Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkania 
wej z entuzjazmem podpisy wali Narodową Pożyczkę 
Rozwoju S’ł Polski.

Iedna z dziesątek takich 
inwestycji jest budowana 
obecnie arteria komunikacyjna 

— 90-k lometrowa linia kole­
jowa pomiędzy Kielcami, a 

Żabnem. Tereny, wśród któ­
rych biegną nasypy nowych 
torów — to obszaę nieuprzemy 
słowiony, pozbawiony dobrych 
dróg i dogodnej łączności z 
miastem. Mieszkańcy wiosek, 
obok których rosną teraz no­
we stacje kolejowe, wiadukty 
i mosty, musieli dotychczas 
przebywać po 60 — 80 km. w o 
zem, rowerem lub pieszo, aby 
dotrzeć do najbliższego przy­
stanku kolejowego. Na tak za

dzie społecznej, przeciwko wro 
gom narodu, walcząca prze­
ciw kapitalistom i obszarni­
kom.

Straszny był los pańszczyź­
nianego chłopstwa i niewiele 
odmi nil się on, gdy magna- 
terię zastąpiła nowa klasa wy 
zyskiwaczy — burżuazja, ka­
pitaliści i obszarnicy.

Wieś polska żyła nadal w nę 
dzy nie do opisania, w ciem 
nocie, w niewoli. Wyzyskiwał 
ją fabrykant, tuczył się na 
niej wielki posiadacz, ciągnął 
z niej wszystkie soki bogacz 
’»dejski — sprzymierzony i z 
jednym i z drugim. Jak żyło 
pracujące chłopstwo w latach 
między wojennych — starsze 
pokolenie pamięta, młodsze 
niech sięgnie po „Pamiętniki 
Chłopów", wydane przed woj 
ną. Dowie się z nich, że dzie 
ci marły z głodu, że nie o bu­
tach i o pójściu do szkoły ma 
rzyły, lecz o kawałku chleba 
i kubku mleka.

Katastrofalne położenie mię 
dzywojennej wsi, targanej kry 
zysem, bezrobociem, wygło­
dniałej, pogrążone w analfa- 
be'yzmie i zabobonach, o nie 
słychanie niskiej kulturże rol­
nej — było jednym z wyni­
ków egoistycznej, antyludowej 
polityki polskiej burżuazji, — 
Kryzys rolny sprawiał, że go 
spodarka chłopska stała się zu 
pełnie nie opłacalna. Coraz 
bardziej rozwierały się nożyce 
cen i chłop nie był w stanie 
kupić już nie tylko nawozów 
sztucznych, pługa i brony,

Wielkie budowle Planu 6-letmego
Budowa siłowni w Jaworzenie II

Na zdjęciu: przodownicy pracy wyrabiający 318 proc, 
normy, spawacze Kazimierz Uguś i KazinTcrz Łagan 
spawają stalową konstrukcję do maszynowni.

Budowa linii kolejowej Kielce - Żabno 
otwiera nowe perspektywy przed mieszkańcami setek wsi

takiego poziomu, że dzienna 
wydajność zakładu zapewni 
obsianie nawozem średnio 
2,500. ha ziemi. Radzieccy eks­
perci zaś wskazali na możli­
wość podwojenia tej cyfry.

W hali superfosfatów wre 
praca. Betonuje się fundamen 
ty pod transporter płytkowy, 
który będzie przenosił super- 
fosfat wydobyty wrębową ma 
szyną z komór produkcyjnych. 
Maszyna ta również będzie 
przystosowana do nowych 
podwyższonych zadań. Ekipa 
ślusarzy z bratniej fabryki w 
Bogucicach, która transporter 
dostarczyła dokłada starań, by 
jak najprędzej i najlepiej go 
zmontować.

Na superfosfat czekają po­
tężne maszyny przysłane z 
NRD, które skrócą czas doj­
rzewania nawozu w magazy­
nie. Na superfosfat czeka ca- 
•ła załoga, która wie, że pro­
dukcja ta pozwoli jej stanąć 
w jednym szeregu z przodu- | 
jącymi oddziałami klasy ro­
botniczej Szczecina.

Robotnicy pracujący przy 
wywozie wypalków są za 
nepokojeni faktem, że dy 
relfcja nie dała jeszcze 
pisemnego zlecenia na re­
mont dmuchawy, która ma za 
pewnić zmechanizowanie tej 
pracy.

Wydaje się, że towarzysze 
ci nie powinni się niepokoić. 
Człowiek jest w produkcji rze 
cza najważniejszą, wszystko 
robi się dla niego i przez nie­
go. Automatyczny wyciąg 
wypałków jest w równej 
mierze potrzebny dla nich 
samych jak dla całej fabryki 
— dla 6-letniego Planu. Pneu 
matyczny wyciąg będzie, bę­
dzie łaźnia i szatnia, których 
budowę rozpoczęto — będzie 
wszystko co jest potrzebne, by 
człowiek poczuł się prawdzi­
wym gospodarzem fabryki, by 
szeroką rzeką popłynął super­
fosfat na wieś szczecińską, na 
polską wieś.

L. ZAN

W całym kraju trwa wielkie pokojowe budownictwo. Ra 
dosną, twórczą pracą tętnią wszystkie najdalsze nawet 
zakątki Polski. Plan 6- letni otwiera nowe, nieznane 

dawniej perspektywy rozwoju przed wielomilionową rzeszą 
polskiego chłopstwa. Inwestycje, przeprowadzane w najbar 
dziej zaniedbanych przez kapitalizm dzielnicach kraju,_ da 
ją możność lepszego życia mieszkańcom zapadłych dawniej i 
odciętych od świata wiosek.

300 lat temu
pod wodzą Kostki - Napierskiego 
chłopi powstali przeciwko 
pańszczyźnianemu uciskowi

lecz często nawet nafty, za­
pałek i soli. Rosła armia bez 
robotnych i bezrolnych, ro­
sła ilość karłowatych gospo­
darstw.

Gdy dziś przypominamy o 
tym wydaje się to, niemal tak 
odlegle, jak czasy ponurej pań 
szczyzny. Ogromne przemiany, 
które zaszły w naszym kraju, 
odkąd władzę ujęły w swe rę 
ce masy ludowe, przewodzone 
przez klasę robotniczą prze­
obraziły gruntownie nasze ży­
cie, odmieniły życie pracują­
cego chłopstwa. Zniknął ob­
szarnik. Chłop polski, prawo­
wity gospodarz otrzymał zie­
mię. Znikł wielki fabrykant — 
ograniczane i wypierane są po 
zycje wyzyskiwaczy wiej­
skich. Szeroką ręką płyną na 
wieś towary przemysłowe, 
które dla polskiej wsi wyrabia 
polski robotnik. Wieś nie to­
nie w długach, lecz żąda wię­
cej maszyn rolniczych i towa­
rów, więcej nawozów i trakto 
rów. Gospodarka rolna, upra­
wa zbóż i hodowla dają za­
pewnione dochody. Ludowe 
państwo, ustalając stałe i ko­
rzystne ceny na zboże, zapew­
nia zbyt wyprodukowanego 
ziarna i opłacalność gospodar 
ki. Wieś jest wielkim odbior­
cą wszelkich dóbr i żąda ich 
coraz więcej. Potrzebuje dla 
dzieci coraz więcej szkół, 
burs i uniwersytetów, więcej 
podręczników, książek, apara­
tów radiowych^ kin.

W ciągu kilku lat wieś zro 
biła niebywały, niespotykany 
w historii naszego kraju skok. 

niedbanych terenach n’e moż­
na było, ze względu na trud­
ności komunikacyjne, budo­
wać zakładów przemysłowych, 
choć znajdują się na nich licz 
ne bogate pokłady wapna.

Ponad 85 proc, robót na 
pierwszym odcinku linii kole 
jowei jest już wykonane. Pra 
ca na tym odcinku była naj 
trudniejsza. Aby wybudować 
nasypy torów trzeba było wy­
wieźć ponad 60 tys. m. sześć 
skały, 250 tys. m. sześć, gliny 
oraz przebić olbrzymi wykop 
w pokładach skały wapien­
nej. Ładunki materiałów wy­
buchowych rozsadziły tysiące

Sprawiła to władza ludowa. 
Sprawił to sojusz robotniczo- 
chłopski. Wymagało to nie­
zmiernego trudu klasy robot­
niczej, wysiłku całego narodu. 
Wymagało i nadal wymaga.

Chłop polski wie o tym do­
brze i dlatego z całego serca 
zgłasza swój udział w Narodo 
wej Pożyczce Rozwoju Sił Pol 
ski. Rozumie, że te pieniądze 
wrócą do niego i to wrócą u- 
stokrotnione — więcej trakto­
rów wyjedzie w pole, wieś 
szybciej otrzyma wielką ilość 
nawozów sztucznych, prędzej 
w miastach powstaną bursy 
dla jego dzieci.

Ob. Dzikowski, z gromady 
Słomków Suchy (woj. łódz­
kie). deklarując swój udział w 
Pożyczce, powiedział: „Pań­
stwo przychodzi nam z pomo­
cą na każdym kroku i dlatego 
pod Pożyczką nie zabraknie 
podpisu ani jednego chłopa. 
Udzielając Pożyczki, polepsza­
my jednocześnie nasz byt".

Polepszając nieustannie 
swój by*t, stwarzając warunki 
pełnego rozwoju młodemu po 
koleniu — pokoleniu, które 
nie rozumie często znaczenia 
wyrazów: niewola i nędza 
myślą wracamy do tych, któ­
rzy na przestrzeni stuleci wal 
czyli o naszą wolność narodo­
wą i społeczne wyzwolenie 
Wracamy myślą do bohater­
skiego Kostki - Napierskie- 
go, do powstania chłopów 
podhalańskich — i szczycimy 
się tradycjami ich walki. Po­
wracamy myślą do kosynie­
rów Tadeusza Kościuszki — 
do chłopów z gromady „Gru- 
dziąź". do tych wszystkich bo 
jowników i rewolucjonistów, 
którzy gorąco kochając naród 
i Ojczyznę wierzyli, że ich 
walka zakończyć się musi zwy 
cięstwem, zwycięstwem spra­
wiedliwości— nad wyzyskiem 
wolności — nad niewolą. Zwy 
cięstwem, które myśmy zrea­
lizowali. v 

metrów sześciennych twarde* 
go wapna. Dziesiątki kopareM 
naładowały na wózki wąskotaf 
rowych kolejek, zainstalować 
nych na budowie, zwały ziemi 
i kamieni. Wielk e parowe mo 
ty — tzw. kafary wbijają 
ziemię potężne słupy funda* 
mentowe dla mostów i wiadul^ 
tów. Praca pomimo bardzcś 
trudnych warunków tereno< 
wych jest zmechanizowana.

Przy budowie nowej arterii 
pracuje ponad 2 tysiące chło* 
pów z okolicznych wsi. Dzięki 
ścisłej współpracy z zatrudnia 
ną tu grupą inżynierów i maj 
strów stali s’ę oni wykwalifi* 
kowanymi robotnikami, umie* 
jącymi wykonywać skompli* 
kowane prace z'emne. Z wiel« 
kim zapałem pracuje młodzież 
chłopska, która przy budowla 
tei trasy zainicjowała współza 
wodnictwo. Obecnie b erze w! 
nim udział ponad 70 proc, za 
trudnionych przy budowie.

Nazwiska przodowników pra 
Cy — ob. Torackiego, wykonu 
jącego 190 proc, normy, Bolesła 
wa Olesińskiego, Stanisława 
Molendy i innych znane są 
wszystkim robotnikom budo 

wy.
Równocześnie z budową li* 

nij kolejowej powstają w jej 
pobliżu nowe zakłady prac*’. 
Znajdą w nich zatrudnienia 
tysiące mieszkańców okolicz* 
nvch przeludnionych wiosek^ 
Mieszkańcy oi już dzisiaj na 
budowie arterii komunikacyj' 
nej poznają nowe zawody. W! 
ofiarnym Dokonywaniu trud-** 1 
nośoi przy pracy rosną nowii 
ludzie.

*ernu’ 24 czerwca 
2111111651 roku — padl zamek 

w Czorsztynie, pierwsza 
twierdza, pierwszego powsta­
nia polskich chłopów, którzy 
pod wodzą Aleksandra Kost­
ki - Napierskiego wystąpili 
zbrojnie przeciw krzywdzie i 
niewoli pańszczyźnianej, prze­
ciw magnatom i szlachcie, 
przeciw duchownym i świec­
kim feudałom. Chłopi polscy 
z bronią w ręku wystąpili 
przeciwko strasznemu ucisko­
wi i niesłychanej nędzy, prze 
ciwko samowoli egoistycznej 
magnaterii, która stanowiła 
głóvmą zaporę na .drodze 
kształtowania się narodu i pań 
stwa polskiego, której polity­
ka w ostatecznym rachunku 
doprowadziła Polskę do utra­
ty niepodległości.

Powstanie chłopskie na Pod 
halu upadło. Jego przywódcy 
— którz clla wsi polskiej żą­
dali prawa do życia, wolności
i chleba, zostali bestialsko za 
mordowani. Mimo jednak, że 
powstanie nie osiągnęło 
swoich celów, nie uwolniło 
chłopa z mroku okrutnej pań 
szczyźnfanej niewoli — szczy­
cimy się nim, włączamy je do 
najpiękniejszych, rewolucyj­
nych tradycji narodowych. — 
Było bowiem wymownym 
świadectwem, że wieś polska 
nie godzi się z niewolą, że wy 
now'ada walkę uciskowi i 
krzywdzie społecznej.

Od tej pory rewolucyjne ru 
chy coraz częściej wstrząsały 
krajem. Wulkan, który krył 
się pod ziemią, dawał znać, 
że nie wygasł, że kiedyś wy­
buchnie — niszcząc ciemięży- 
cieli, niosąc zagładę wyzyski­
waczom. Aż wreszcie pojawi­
ła się sili, która nadała kie 
runek walkom chłopów i wszy 
stkich ciemiężonych i potrafi 
ła ich poprowadzić do zwycię­
stwa. Tą siłą była klasa robot 
nicza, walcząca przeciw krzyw

Przed niedawnym cza­
sem studenci hambnrscy 
demonstrowali przeciwko 
zarządzeniom pogarsza­
jącym warunki życia. Po­
licja z całą brutalnością 
wystąpiła przeciw demon 
strantoim. Na zdjęciu: o- 
statni argument reakcjo­
nistów — pałka gumową 
jest w użyciu.



Ziemia w Lubowie nie jest już biała
hwilę trwała cisza. Słychać 
było przez okno jak w 

•tajni parskają konie. Księgo­
wy Lewandowski patrzył z 
Zakłopotaniem w papiery.

Nagle poruszyło się coś w 
kącie, zakotłowało. Wysoki, 
barczysty Kuktal przepychał 
61ę już do stołu.

— Ja — 1S dniówek. — Ty 
Je tylko powiedział. I już wra 
cal na miejsce. Sala jakby 
ożyła. Ludzie wstawali, szli 
do stołu.

— Im więcej dasz bracie, 
tym lepiej będzie dla całego 
kraju i dla nas, dla naszej 
spółdzielni — powiedział 01- 
kawski, który pożyczył Pań­
stwu również 15 dniówek.

Do stołu szli już indywi­
dualni. • « •

—My też pożyczymy Pań­
stwu, co możemy — rzekł naj 
biedniejszy na wsi gospodarz 
Kózek, podpisując na 150 zł.

Lewandowski w gwarze i 
tłoku wyszukiwał nazwiska. 
Ody potem podliczył wszyst­
kie zobowiązania okazało się, 
te mała spółdzielnia produk­
cyjna w Lubowie zadeklaro­
wała 152 dniówki obrachun­

kowe, że 3 gospodarzy indy­
widualnych podpisało na su­
mę 500 złotych. Subskrypcja 
została zakończona.

• * *
Idziemy przez pola wąską 

ścieżką. Po prawej stronie o- 
plelone i osypane buraki, tro­
chę dalej rozłożysta kapusta, 
po lewej bujna, o dużym kło 
sie pszenica. Daleko pod la­
sem faluje żółty zagon żyta.

Przewodniczący Sajewskl 
uśmiechając się — powiedział:

— 20 kwintali pszenicy z 
hektara na pewno zbierzemy, 
albo i więcej nawet. —

W tamtym roku po raz pler 
wszy przyjechały do Łubowa 
traktory. Równo i dobrze za­
orały ziemię. Dlatego zboże 
tak ładnie rośnie, wyda lepsze 
plony, niż rok temu. Na wios­
nę spółdzielnia kupiła opylacz 
do buraków. Zawarto już u- 
mowę z POM-em w Stargar­
dzie na zbiory tych bogatych 
plonów. Snopowiązałki trakto 
rowe szybko i sprawnie zfcio- 
rą pszenicę, żyto, rzepak i 
jęczmień.

Spółdzielnia pomaga też in 
dywidualnym. Gdy zbliżają 
się polne roboty Kózek i

W gospodarstwie PGR Starzyn — zespół Kamien­
ny Most wszyscy pracownicy subskrybują Pożyczkę 
Narodową.

FELIKS DZIERŻYŃSKI, 
aresztowany po raz piąty 
w kwietniu 1908 roku 
przez carskich siepaczy, 
osadzony został w X Pa­
wilonie Cytadeli Warszaw 
skiej. Był to okres sądów 
wojennych i rozpasanego 
terroru sił reakcji, który­
mi kierował carski mini- 
nister, Stoły pin. Kraj po­
krył się lasem szubienic. 
Węzienia i miejsca zesła­
nia zapełniły się rewolu­
cjonistami. Z czasów po­
bytu w Cytadeli Feliks 
Dzierżyński pozostawił pa 
miętnik, prowadzony od 
kwietnia 1908 roku do 
sierpnia 1909 r. Poniżej 
podajemy kilka fragmen­
tów tego pamiętnika.

' 30 KWIETNIA 1908 ROK. 
Jutro l-szv Maja. W ochranie 
oficer jakiś ze słodka m ną py 
tał sie mnie: „Słyszał pan. że 
przed waszym świętem bardzo 
wielu waszych zabierzemy?" 
A dzisiaj był u mnie pułkow­
nik Iwanienko, żandarm do­
wiedzie; s'ę, czy jestem przeko 
nanym „esdekicm", ewentual­
nie zaproponować mi służbę 
rządową... „Może pan się roz 
czarował?" Pytam sie go, czy 
głos sumienia nigdy do niego 
nie przemawiał czy nie czuł 
n;gdy, że złej sprawy broni...

Gdzież wyjście z piekła o- 
becnego życia, w którym panu 
Je wilcze prawo wyzysku. ucfs 
ku, gwałtu? Wyjście w idei *y 
cia harmonijnego, tycia pełne­
go, obejmującego całe społe­
czeństwo. całą l"dzkość — w 
Idei socjal zmu. w solidarności 
mas pracujących. Idea ta już 
przychodzi, Już lud otwarte 
aence ma dla niej, czas już 
przy rzedł.

12 MAJA... Codziennie żaku 
Walą po kilku i więcej w kaj 
dany. Gdy przyprowadzili 
mnie do celi, w której niegdyś 
Już przed 8’edmiu laty śledzia 
Jem, pierwszy głos, który prze 
mówił do mnie — to brzęk kaj 
dan. Towarzyszy on każdemu 
poruszeniu okutego. Zimne, 
bezduszne żelastwo, połączone 
K żywym ciałem ludzkim, że­
lastwo wiecznie ciepła łakną 
ce i nigdy nie nasycone i wc:ąż 
przypominające niewolę. Żaku

feliks Dzierżyński

Z »Pamiętnika więźnia«
tych na moim korytarzu więk 
sza część teraz. Na 13 — 7 za 
kutych. Gdy chodzą na space­
rze cała cisza więzienna wy­
pełnia się tym jedynym szczę 
kiem. który przen'ka,do wszys 
tkich tajników duszy i staje 
się wszechwładnym. I chodzą, 
patrzą na niebo, na drzewa, 
którę już liśćmi zielonymi za­
czynają się pokrywać — i nie 
widzą pękną, nie słyszą hym 
nu życ a, nie czują ciepła słoń 
ca. Zakuwają ich. bo chcą ode 
brać im wszystko i pozosta­
wić tylko ten dzwon pogrzebo 
wv. Zakuwają, bo zemsty chci 
wi. krwi żądni — muszą nasy 
cić swe pragniene...

14 MAJA... Korytarz cel 
śmiertelnych nie jest próżny. 
Przed chwilą, będąc na space 
rze 'yyidziałem w oknie celi 50 
cień bladego, młodego mężczyz 
ny. zdaje się robotnika. Lufci 
ki u góry w okn e tej celi zam 
knięte.

Parę razy podchodził do ok 
na i wpatrywał się w karbo 
wane szyby, przez które, prócz 
rozlanego światła i cień, nie­
wyraźnych, rozpłyniętych nic 
nie widać. Tylko dw e górne 
szyby ze zwyczajnego szkła o- 
twieraią sie i przez nie można 
widzieć niebo, przyćmione gęs 
tą siatka drucianą, której ocz 
ka są tak małe, że zapałki na 
wet przesunąć nie można... 
BrUdna kam‘enna podłoga, 
brudne drzwi, stół i rama okna 
na żółto pomalowane, ściany 
szare, zakurzone, z sinymi i bla 
łymi plamami, sufit lak po­
krywka trumny, „judasz" w 
drzwiach i martwe, rozlane, 
srebrne światło dnia życ a. A 
tam za drzwiami na korytarzu 
podkrada się żandarm po ci­
chu. podnosi zasłonę „juda­
sza”: patrzy, pilnuje, by o- 
fiara rułe wymknęła się, zada­
jąc sobie śmierć własną ręką.

21 MAJA... Wieczorem, gdy 
przy lamp a aięĄziałem nad

Ampt przychodzą do spół­
dzielni. Dostają maszyny: sie- 
wniki, snopowiązałki, czy 
kosiarki. Dlatego i na ich po­
lach są lepsze zboża. Od ma­
szyny, od sztucznego nawozu 
zależy dobry urodzaj. Rozu­
mieją to i dlatego podpisują 
Pożyczkę. Apy więcej było 
maszyn i narzędzi, aby więk­
szy był plon.

— Mamy już ładną oborę— 
mówi Kasiborski. — Miesięcz­
nie mamy z niej 2.300 zł. do­
chodu.

— Kończymy już uprawę 
10 ha buraków cukrowych — 
dodaje Lewandowski. — U 
nas to każda robota dobrze 
idzie. Nasza spółdzielnia, to 
zgrany kolektyw..., a przecież 
kiedyśmy w 1946 roku tu o- 
siedlili się, tośmy się w ogóle 
nie znali.

• * •
Kuktal przyszedł tu wprost 

z Niemiec, gdzie służył u bau­
era. Do domu w rzeszowskim 
nie było po co wracać. Lewan 
dowski przyjechał z Bydgo­
szczy, Gajewski był ogrodni­
kiem we Włocławku i inni 
przyjeżdżali tu spod Warsza­
wy i z lubelskiego.

Jak okiem sięgnąć biała by 
ła ziemia. Porosła trawą, 
gdzie niegdzie jeszcze najeżo­
na kolczastymi drutami, ale 
ziemi tej było pod dostat­
kiem. Brali też jej jak najwię 
cej. Ar po arze wydzierali żyz 
ną próchnicę odłogom. Mie­
szkańcy Łubowa — to w więk 
szóści ludzie młodzi, niektórzy 
tu dopiero pożenili się, poza­
kładali swoje rodziny. Mieli 
zapał do roboty. Spełniły się 
marzenia ich ojców: Ziemi 
mieli pod dostatkiem. Ale do­
piero rok temu, kiedy do Łu­
bowa przyszły traktory, udało 
się zaorać resztę odłogów. 
Dzisiaj od Iny, aż po pegerow 
skie pola Małkocina zielenią 
się uprawione zagony.• ♦ •

Tak jest dzisiaj, a jak bę­
dzie wyglądało Łubowo za 
kilka lat?

— Za jakiś miesiąc tfędzfe- 
my mieli w mieszkaniach głoś 
niki — mówi Gajewski — zr*

książką, usłyszałem, jak żoł­
nierz w ciężkich butach swo­
ich do okna mego podszedł i 
ujrzałem, jak twarz jego przy 
lgnęła do szyby. Nie bał sdę po 
dejść, ciekawy był, może zain 
teresowany.

„Nic bracie nie widać” rzu­
całem mu życzliwie. Nie od­
szedł — „tak” odpowiedział, 
westchnął i po pauzie zapytał: 
„Nudno panu? Zamknęli... (tu 
rosyjskie wymyślanie) i trzy­
mają”. Ktoś wszedł na podwó 
rze — odszedł. Te kilka słów 
szorstkich, lecz współczują- 
cych. wywołało całą falę uczuć 
i myśli. W tym domu przeklę 
tym od jednego z tych, któ­
rych sam widok drażni, dener 
wuie. n’enawiść budzi — usły­
szeć słowa, które przypomina 
ją idee wielką, żywotność jej 
i łączność naszą, więźniów, z 
tymi, którzy dziś mordują nas.

— Jakąż kolosalną pracę wy 
konała już rewolucja: rozlała 
się wszędzie, obudziła umysły 
i dusze, tchnęła w nie nadzie 
ję i tęsknotę i cel im pokaza 
ła. Tego żadna siła nie wy­
rwie. I jeżeli dziś my, widząc, 
jak zło okrutnie się rozpano­
szyło, z jakim cynizmem lu­
dzie zabijają ludzi dla marnej 
zdobyczy, wpadamy w rozpacz 
nieraz — to ponełniamy błąd 
straszny, nie widzimy dalej 
swego nosa, nie czujemy tego 
procesu zmartwychpowstania 
ludów.

29 SIERPNIA... Czeka mnie 
wyrok śmierci, na długie lata 
katorgi zapewne m: zamienią. 
W nłucach mi coś sie zepsuło 
— 3 miesiące w szoitalu by­
łem, wróciłem stamtąd przed 
kilku dniami. Czuję. że niedlu 
go już 'tu pobędę. Nie skarżę 
się i nie przeklinam losu me 
go. nawet spokojny Jestem — 
chocraż, ach, jak bardzo chcę 
żyć i uciec Stąd. Piszę to, bo 
nie chcę kłamać. I czyż mam 
wstydzię uę, że to życie kocha

łożymy przedszkole, nasi Iną 
urządzimy wielkie ogrody wa 
rzywnicze, potem kolej -na ład 
ną świetlicę. A jeszcze* w tym 
roku rozbudujemy oborę, za­
kupimy więcej maszyn. Praca 
stanie się lżejszą, a większe 
będą plony, większy dobro­
byt.

Ciężkie warunki, jakie tu 
zastali, zahartowały ludzi z 
Łubowa, mocno ich, zespoliły. 
Teraz wspólnym wysiłkiem 
łatwiej jest im pokonywać 
trudności.

Podpisali Pożyczkę, aby te 
ich plany mogły jeszcze szyb 
ciej być zrealizowane.

Zapada wiecaór. Dymią ko­
miny. Na kamieniach przy­
siadła grupa dziewcząt. Weso­
ło śmieją się, nad czymś na­
radzają się. Nie pamiętają 
prawie ciężkiej doli swoich 
ojców. Ich czeka życie w in­
nym Lubowie.

Paw.

Chłopi z Borzymia 
pożyczają Państwu

— „Chłopi podpisując Naro 
dową Pożyczkę Rozwoju Sił 
Polski dopomogą w rozbudo­
wie gospodarce narodowej' — 
takie hasło rozwiesili miesz­
kańcy Borzymia, kiedy zebra­
li się w gminnej świetlicy, by 
subskrybować Pożyczkę. Przy 
było ich tam prawie że siedem 
dziesięciu gospodarzy indywi­
dualnych — niektórzy z żona­
mi i z dziećmi.

— „Skoro Rząd się zwraca 
do chłopa, to znaczy, że ma 
zaufanie do niego, a ponieważ 
oni chłopi, też mają zaufanie 
do Rządu, więc będą subskry­
bować Pożyczkę — 2, 5, 3, 4 
proc, od dochodu. Zaoszczędzi 
się grosza na małych rzeczach,

łem i kocham, czyż mam kłam 
stwem pokrywać zgrozę i o- 
kropność tego, co zatruwa, 
brudzi, znikczemnia to życie’ 
I gdybym wyszedł stąd, czyż 
mógłbym zmienić życie swe i 
nie wrócić tu?
31 GRUDNIA... Dziś jest ostat 
ni dzień roku. Po raz piąty 
już w więzieniu spotykam Rok 
Nowy (1898. 1901, 1902, 1907, po 
raz pierwszy 11 lat temu) w 
więzieniu dojrzałem — w mę 
ce. Samotności i tęsknocie za 
światem i życiem. A jednak 
zwątpienie o „sprawie” nigdy 
nie zajrzało mi jeszcze w oczy 
— i teraz v czasie, gdy pogrze 
bano na dług e lata może wszy 
stkie niedawne nadzieje w no 
tokach krwi, gdy przygwożdżo 
no je do słupów szubienicz- 
nych, gdy mnogie tysiące bo 
jowników wolności zamknięto 
do lochów lub rzucono w za­
spy śnieżne Syberii i teraz 
dumny Jestem.

Wadze te masy ogromne, któ 
re już się poruszyły, podwa­
żyły stare gmachy, masy, w 
których łonie przygotowują się 
nowe siły do nowych walk — 
dumny jestem, że jestem z ni 
mi, że je widzę, czuję, rozu­
miem — i że sam przecierp a 
łem wiele z nimi razem. Tu, 
w więzieniu źle jest, nie raz by 
wa strasznie. A jednak... Gdy 
bym na nowo miał rozpocząć 
życie, rozpocząłbym tak samo! 
nie jest to nakaz obow’ązku, 
lecz mus organiczny. Więzie 
nie tego tylko dokonało, że 
sprawa stała się dla mnie, 
czym dziecko dla matki: czymś 
uchwytnym, realnym, jak 
dziecko dla matki —.krwią 1 
ciałem własnym pod sercem no 
szonym... Tam teraz towarzy­
sze 1 przyjaciele piją nasze 
zdrowie. Ja tu w celi samotnej 
0 nich myślę teraz — niech żv 
ją i kują broń i będą godni 
sprawy swojej,

Brygady kośne z województw centralnych, które wy­
jechały na sianokosy na Dolny Śląsk przystąpiły do ko­
szenia łąk.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej z Łobzowa w 
woj. krakowskim, którzy przyjechali na teren woj. zielo 
nogórskiego Uprzątnęli już znaczne obszary ląk.

Na zdjęciu: grupa spółdzielców z Łobzowa przy sia­
nokosach.

a za to odłoży się na wielkie: 
na inwestycje, budowy, remon 
ty“, —

Tak mówił Jan Tober, chłop 
8-hektarowy. Po nim npówlło 
6 gospodarzy o Pożyczce, o 
naszym pokojowym budowni­
ctwie, o tych drogach, które 
się wszędzie w okolicy Borzy­
mia naprawiają, i mostach 
zwalonych prze? wojnę, a te­
raz pobudowanych, i deklaro­
wali po 3 i 4 proc, na Naro­
dową Pożyczkę.

Ale naprawdę żywa dysku­
sja rozgorzała dopiero potem, 
gdy przewodniczący zebrania 
zawiadomił wszystkich, że 
można już składać podpisy na 
subskrybowane sumy,, na ile

6 MAJA 1909 ROKU. Pierw 
Szy maja przeszedł. Nie było 
w tym roku świętowania. A u 
nas w nocy z 1-go na 2-go po 
wieszono kogoś. Była cudna, 
księżycowa noc. Długo nie mo 
głem zasnąć. N e wiedzieliśmy, 
że był sąd niedawno, że mają 
wieszać. Raptem kolo 1-ej na 
schodach do kancelarii wszczął 
się ruch, jak zwykle w noc 
stracenia. To przyszli żandar 
mi, ktoś z władzy, ksiądz; po 
tym za oknem w ciszy nocnej 
przeszedł oddział wojska, mia 
pbwo, twardo, tupiąc nogami, 
jak zwykle. Towarzysz mój 
spał. ?ąs'ad też. Zapytałem się 
żandarma, co to za ruch. Od­
powiedział mi, że to zawiadow 
ca się włóczy. Wiedziałem Już 
na pewno, że wieszają Był to 
robociarz, krawiec. Arnold z 
imienia. Tak przeszedł nasz 
pierwszy maj. Był to dz‘eń 
widzeń. Wiedzieliśmy więc, że 
w mieScie nie świętuin. tam 
w masach jeszcze gofzej — w 
codziennym, szarym życiu, w 
tej samej co i dawniej nędzy 
i pracy i zależności.. Inni nie 
mogą przeżyć i odbierają so­
bie życie. Ja odpędzam myśl 
samobójczą — chcę mieć siły 
przejść całe piekło, błogosła­
wić, że cierpię razem z inny- 
m; i jeszcze wrócić i walczyć 
i zawsze rozumieć tych, któ­
rzy w ‘vm roku nie odpowie­
dzieli na nasze wezwanie.

8 SIERPNIA... Tu odczuwa­
liśmy 1 zrozumieliśmy, czym 
jest człowiek dla człowieka, Ja 
ko jego konieczna potrzeba 
Stosunk! ludzkie nie są proste 
a z uczuć zrobiono własność 
wybranych tyl^o — wbrew po 
trzebom człowieka. I jeżeli tu1 
tesknimy za kwiatami, to nau 
czyliśmy si- ludzi tak samo jak 
kwiaty kochać. Właśnie tu 
gdzie nie ma roznanzli-"''’ wa’ 
k- o kawał chlcba. tu. gdzie na 
powierzchnie wychodzi to. co 
tam ukryte być musiało w sa 
mej gflebi duszy ludzkiej. 1 
dlatego kochamy mieisce kaźm 
naszej, bo walka, która nas łr> 
przyprowadziła staje sie wi­
doczna także jako walka O 
szczęście nasze osobiste, o wy 
zwolenie s’e z narzuconej nam 
przemocy i kajdan duszy.

kto chce procent. Ci, co nie 
mogli docisnąć się do stołu, 
na którym leżały listy sub­
skrypcyjne, potworzyli kilku­
osobowe grupy i mówili o 
tym, kto ile państwu pożyczy, 
przeliczali procenty na gotów­
kę i odwrotnie, zastanawiali 
się wreszcie w ilu ratach zade 
klarowane sumy złożyć.

Jako jeden z pierwszych 
podpisał Pożyczkę na 3 proc. 
Zenon Zawadzki, a kiedy przy, 
łączył się do rozgadanej gro­
madki, tak powiedział:

— Przecież człowiek widzi 
co się dzieje dokoła. Wszędzie 
tylko słychać: budują, remon­
tują, naprawiają. Każdy mó­
wi, co będzie w kraju za kil­
ka lat, ile to bydła będziemy 
mieli, ile owiec, pszenicy, ma­
szyn rolniczych, żłobków wiej 
sklch, szkół, cukrowni, fabryk, 
hut... Trzeba na to pieniędzy 
dużo, miliony. Ale i nas prze­
cie w kraju są miliony. Więc 
— ziarnko do ziarnka i zbie- 
rze się miarka. A Rząd, który 
jest gospodarzem dobrym —• 
jakeśmy się przekonali już nie 
raz i nie dwa razy — dobrze 
tą miarką zarządzi.

Pomieszał Zawadzki krowy 
ze zbożem 1 z fabrykami. Bo 
też ma on horyzont bardzo roz 
legły, zwłaszcza wtedy, gdy 
myśli lub mówi o swoim kra­
ju, o Ojczyźnie i o Borzymiu, 
do którego przyjechał mając— 
jak się wyraził — starą szka- 
pinę, a teraz dumny jest z 
pary silnych koni i dwóch 
pięknych krów.

Marian Olesiński, gospo­
darz na 7 ha odłączył się naj 
pierw na chwilę od rozgada­
nej grupy, by pójść podpisać 
Pożyczkę na 3 proc, dochodu, 
a kiedy wrócił powiedział po- 
prostu:

— No 1 już, podpisałem, bo 
wiem na co. Od Ameryki nie 
będziemy przecież pieniędzy 
brali na państwową gospodar­
kę, bo by potem nas procenta­
mi wykończyli, a jak nie, to 
by chcieli za to zaraz pół albo 
i całą fabrykę i to nie jedną. 
U nas za nasze własne polskie 
pieniądze maszyny na wieś 
przychodzą i fabryki buduje­
my, w których maszyny ro­
bią...

— Bo jest tak — dodał są­
siad. — Jak więcej fabryk, to 
więcej żelaza. Jak więcej że­
laza, to więcej traktorów i ma 
szyn, potem więcej i lepiej u- 
prawnej ziemi i wyrobionych 
narzędzi, a za to wszystko — 
więcej gotówki czyli znów no­
we fabryki, budynki i przed­
szkola u nas w Borzymiu.

A to wszystko znaczy, że lu 
dziom będzie się żyło lepiej. 
.W Borzymiu i w całej Polsce*.



i,POLONIA" — „Zwycięski po­
wrót” — film prod. radzieckiej. — 
Początek zeanaów o godz. 18 1 20. 
W niedziele i święta o godz. 16, 
II i 20.
„MŁODA GWARDIA" — „Poszu­
kiwacze złota" — tilm prod. ra­
dzieckiej. Początek seansów o g. 
17-ej. W niedziele i święta o g. 
14 i 11.
MUZEUM W KOSZALINIE — przy 
uL Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa p. L „Karykatura radziecka 
w walce o pokój" — otwarta we 
wtorki, czwartki 1 piątki od godz. 
12-ej do 11-ej, W niedziele i fwlą- 
ta od godz. 12-ej do 19-ej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA Nr. 
10 przy ul. Zwycięstwa 30.

Ostatnio w muzeum koszalińskim 
została otwarta wystawa p. t. 
„Karykatura radziecka w walce o 
pokój". Obejmuje:' ona około 200 
karykatur czołowych karykaturzy­
stów radzieckich: Kuprjanowa, 
Krylowa | Sokołowa, występują­
cych jako zespół „Kukryniksy" 
oraz karykatury Borysa Jeflmowa, 
Walka, Gonta, Waslljewą 1 innych.

Wystawa karykatur czynna bę­
dzie do końca sierpnia br. we 
wtorki, czwartki 1 piątki od godz. 
12-ej do 17-ej, w niedziele i świę­
ta — od godz. 12-ej do 19-ej. W 
tym czasie zwiedzać można stale 
ekspozycje muzealne, jak „Pre­
historia”, „Historia Koszalina", 
„Historia Odrodzonego Wojska Pol 
sklego | Jego szlak bojowy o wy­
zwolenie kraju” 1 „Przemysł arty­
styczny minionych wieków".

Listy kobiet do Zarządu Wojewódzkiego LR 

»Spieszymy się 
do dobrobytu do szczęścia*

Rolne Rady Zakładowe 
zmobilizują robotników PGR 
do sprawnego wykonania prac żniwnych

Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie akcji żniwno-omłoto- 
wej stawia przed pracownika 
mi Państwowych Gospodarstw 
Rolnych doniosłe zadanie spra 
wnego i terminowego przepro 
wadzenia żniw i omłotów w 
2 roku Planu 6-letniego.

Na rolnych radach zakłado­
wych w zespołach PGR woj. 
koszalińskiego spoczywa po­
ważny obowiązek zmobilizo­
wania robotników rolnych i 
dorosłych członków ich rodzin 
do przedterminowego wykona 
nia prac żniwnych i omłoto- 
wych poprzez masowy udział 
wszystkich pracowników PGR 
we współzawodnictwie pracy 
w oparciu o nowy układ zbio 
rowy.

Najbliższe posiedzenia rol­
nych rad zakładowych będą 
więc poświęcone omówieniu 
uchwały Rady Ministrów do­
tyczącej akcii źniwno-omłoto- 
wej. Na zebraniach tych człon 
kowie RRZ omówią dokład­
nie plan akcji na terenie ca­
łego zespołu, przeanalizują 
stan przygotowań technicz­
nych i organizacyjnych i usta­
lą program narad produkcyj­
nych. Narady te odbędą się w 
zespołach i w poszczególnych 
gospodarstwach. Z uchwałami 
narad zaznajomią się poszczę 
gólne brygady i ogniwa poło­
wę.

Na naradach przeanalizuje 
«ię doświadczenia kampanii 
żniwno-omłotowej z roku u- 
biegłego oraz przebiegu akcji 
siewnej w roku bieżącym. Po­
zwoli to poznać źródło popeł-

W Koszalinie powstanie 
Liceum Pedagogiczne
Na terenie województwa ko 

Szalińskiego istnieją 4 licea pe 
dagogiczne. Jednak ilość ab­
solwentów, opuszczających co 
rocznie te szkoły, jest jeszcze 
zbyt mała w stosunku do po­
trzeb rozbudowującej się 
wciąż sieci szkół podstawo­
wych.

W celu uzupełnienia bra­
ków w kadrach nauczyciel­
skich w nowym roku szkol­
nym 1951/52 w Koszalinie zo­
stanie otwarte TPD-owskle 
Liceum Pedagogiczne.

Powołano już komitet orga­
nizacyjny, który poczynił przy 
gotowania do uruchomienia 
nowego zakładu naukowego w 
jesieni br.

J. BINDAS
„Stos KooselUlłKl' wydsjo 

„RCW Fnu- 
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Nie ma Polaka—patrioty, któreyo nie radowałoby wspaniałe 
budownictwo Planu 6-letniego
Nie ma Polaka—patrioty, któryby nie uczestniczył w subskrypcji 
Potyczki

Wszystkie warstwy ludności 
gremialnie deklarują wpłaty 

na Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski
IV dniu 21 bm. na terenie 

Koszalina rozpoczęła swą 
pracę Komisja Współdziałania 
sektora nieuspołecznionego, 
składająca się z 12 osób. W 
skład komisji weszli przedsta 
wlciele rzemiosła i kupiectwa. 
) Już w pierwszym dniu dzia­
łalności komisji 77 proc, rze­
mieślników 1 kupców podpisa 
ło blankiety subskrypcyjne, 
dając w ten sposób wyraz pa­
triotycznego ustosunkowania 
się do poczynań naszego Rzą­
du w celu podniesienia dobro 
bytu gospodarczego i kultura! 
nego Polski Ludowej.

Jan Błaszczy, właściciel wy 
twórni stempli, zadeklarował 
2.265 zł.

Stefania Gąska, właścicielka 
straganu warzywnego, składa 
jąc 150 zł. powiedziała: „Czy­
nię to chętnie, bo to na raeca

nlonych błędów, co przyczyni 
się do zapobieżenia niedociąg­
nięciom, które mogłyby hamo 
wać sprawny przebieg żniw i 
omłotów.

Na naradach produkcyjnych 
zapoznają się załogi PGR 
szczegółowo z planami akcji. 
Plany pracy obejmują nie tyl 
ko wszystkich pracowników, 
ale również ich rodziny, które 
stanowią poważne rezerwy si 
ły roboczej. Członkowie ro­
dzin pracowników PGR w du 
żej mierze pomogli w ubieg­
łych kampaniach w przedter­
minowym wykonaniu zadań 
produkcyjnych Państwowych 
Gospodarstw Rolnych. Także 
więc i w tym roku, w czasie 
bieżącej kampanii żniwnej i 
omłotowej udział tych rezerw 
jest nieodzownym warunkiem 
powodzenia tej akcji.

Obowiązkiem RRZ jak i mę 
żów zaufania jest pomóc bry­
gadom, ogniwom 1 poszczegól­
nym robotnikom w opracowa 
niu konkretnych zobowiązań 
produkcyjnych celem przedter 
minowego wykonania remontu 
maszyn 1 narzędzi rolni­
czych, sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia zbiorów plo­
nów i omłotów, wprowadze­
nia oszczędności użycia pali­
wa 1 smarów, pełnej eksploa­
tacji maszyn oraz do stałego 
przekraczania norm.

Zobowiązania zespołów I go 
spodarstw muszą być oparte 
na zobowiązaniach najmniej­
szych grup produkcyjnych — 
brygad ,ogniw 1 indywidual­
nych pracowników.

Rolne Rady Zakładowe w to 
ku przygotowań do akcji żniw 
no-omłotowej nie mogą zanie­
dbać swojej codziennej troski 
o poprawę warunków byto­
wych, szczególnie robotników 
sezonowych, muszą nadal sy­
stematycznie usuwać braki w 
zakresie bezpieczeństwa j hi­
gieny pracy, a specjalną uwa 
gę zwrócą na sprawne funkcjo 
nowanie żłobków i przedszko-

OBWIESZCZENIE

Od 15—17 czerwca 1951 r. Technikum Handlo­
we I Ekrnomlcsno v Koszalinie przy ul Żymier­
skiego 30 przyjmują MPlsy uczniów r woj. ko­
szalińskiego po 7-mlu klasach szkoły podstawo­
wej do klas pierwszych. Egzaminy wstępne ■ je­
żyk* polskiego 1 matematyki odbywać *1? bfdi 
dnia 28 I 37 ozerwca br. o godz. 8-meJ. Każdy 
kandydat musi przedstawić Dyrekcji szkoły po­
danie, Życiorys, metrykę urodzenia, świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej 1 skierowanie UJ- 
te szkoły. K-1103

Prezydium Woj. Rady Narodowej w Koszali­
nie przypomina, te zgodnie z Uchwalą Rady 
Państwa 1 Rady M nistrów z dnia 14 grudnia 
1959 r. w sprawie rozpatrywania I załatwiania 
odwołań, listów I zażaleń ludności oraz krytyki 
prasowej w każdy poniedziałek od godziny 17-tej 
do 20-teJ w gmachu Prezydium WRN przy ulicy 
żymierskiego Nr. 34 I. D. pokój Nr. 374 przyjmo­

wane są przez członków Prezydium WRN skargi 
1 zażalenia ludności. Jeżeli w poniedziałek przy 
pada święto ustawowe to dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni. Nlezależnte od tego 
skargi 1 zażalenia przyjmowane są codziennie 
przez ref. skarg 1 zażaleń WRN pod wakazanym 
adresem w godz. 8—15-tej. K-1133

„SPÓŁDZIELNIA PRACY DOKUMENTACJI 
TECHNICZNEJ W SZCZECINIE 

ULICA MAZURSKA NR. 44 
wykonuje pełną dokumentacje techniczną 
w zakresie robót:

a) architektoniczno • budowla nych,
b) wngtrz,
c) instalacyjnych - elektrycznych,
d) Instalacyjnych C. O. wod. — kan. 1 un. 

sanlt.,
e) montażowo . mechanicznych. K-1138

rozbudowy Polski Ludowej i 
utrwalenia pokoju**.

Malarz Henryk Krawczyński 
złożył 500 zł. Właścicielka 
straganu warzywnego ob. Wła 
dysława Kawka podpisała de 
klartcję na 300 zł. Podpisało 
również wielu innych kup­
ców i rzemieślników.

VV dalszym ciągu odbywają 
się zebrania blokowych 

komitetów obrońców pokoju, 
poświęcone sprawie subskryp­
cji Pożyczki Narodowej.

Na zebraniu w komitecie 
blokowym nr. 3 obecne były 
32 kobiety - gospodynie domo 
we, żony 1 córki robotników 
i pracowników umysłowych. 
Po referacie wygłoszonym 
przez przedstawiciela MKOP, 
ob. Ziębę i szerokiej dysku­
sji, zebrani z entuzjazmem

li dla dzieci matek pracują­
cych.

Komisje kulturalno-oświato 
we RRZ przez wydawanie ga­
zetek ściennyał), ogłoszenia ko 
munikatów o przebiegu przy­
gotowań do prac żniwnych 
winny przyczynić się również, 
do pełnej mobilizacji wszyst­
kich pracowników PGR. W 
czasie trwania kampanii żniw 
nej komisje winny popularyzo 
wać podejmowane zobowiąza­
nia i publikować wyniki osiąg 
nięte we współzawodnictwie 
przez przodowników pracy.

Staranne przygotowanie ma 
szyn 1 sprzętu żniwnego, do­
kładne rozpracowanie harmo­
nogramu prac — dziennego, a 
nawet godzinnego i zaznajo­
mienie z nim wszystkich pra­
cowników, oparcie planów 
pracy o zobowiązania indywi­
dualne i grupowe robotników, 
właściwe rozstawienie brygad 
i ogniw, które otrzymają kon 
kretne, z góry ustalone zada­
nia, włączenie do prac żniw­
nych i omłotowych maksymal 
nej liczby członków rodzin ro 
botników PGR są więc naj­
ważniejszymi, zasadniczymi 
warunkami sprawnego 1 szyb­
kiego zbioru tegorocznych plo 
nów bez żadnych strat.

Od pracy rolnych rad zakła 
dowych przy pełnej współpra 
cy ich z organizacjami partyj­
nymi na terenie PGR-ów za­
leżeć będzie wykonanie tych 
zadań.

Tegoroczne żniwa będą eg­
zaminem sprawności organiza 
cyjnej zespołów, wyrobienia 
społecznego i organizacyjnego 
rad zakładowych, będą jedno­
cześnie dowodem dojrzałości 
społecznej i politycznej mas 
robotników rolnych, świade­
ctwem zrozumienia przez nich 
doniosłości ich udziału w rea 
lizacji wspaniałych zadań 
Planu 6-letniego.

STANISŁAW WÓJCIK 
Przewodniczący ZO Zw. 
Zawód. Prac. Rolnictwa 

w Koszalinie

przystąpili do deklarowania 
sum oieniężnych. Ob. Broni­
sława Pllś zadeklarowała 100 
zł. 60-letnia wdowa Maria 
Krak wpłaciła jednorazowo 20 
zł. Julia Malona — 150 zł. w 
trzech ratach, Wietrzykowsk” 
— 100 zł. w czterech ratach, 
Leokadia Wąsowicz — 100 zł. 
w dwóch ratach. Maria Kuaz 
kowska, Stycyna, Selowiejo- 
wa zadeklarowały po 100 zł. 
Józefa Uliasz, Adela Krasno­
stawska, Bronisława Juryso- 
wa, Zofia Cisakowska i Ma­
ria Bartosik zadeklarowały 
od 2C do 50 zł. Pozostałe ko­
biety idąc za ich przykładem 
deklarowały mniejsze lub 
większe sumy pieniężne.

Do Miejskiej Komisji Współ 
działania codziennie zgłaszają 
się kobiety - gospodynie domo 
we, nie pracujące nigdzie za 
wodowo, deklarując na Poży­
czkę drobne oszczędności. Ob, 
Stefania Bara, żona robotni­
ka Centrali Rybnej, subskry­
bując swoje oszczędności po­
wiedziała: „Moja subskrypcja, 
to wyraz wdzięczności 1 zaufa 
nia dla Rządu Ludowego. Skła 
dam ten skromny udział Jako 
matka, robiąc to w poczuciu 
troski o szczęście swoich dzie 
ci i wszystkich dzieci w na­
szym kraju**.

Nadchodzą wciąż meldunki 
o zakończeniu podpisywania 
list subskrypcyjnych w kosza 
lińskich zakładach pracy i 
instytucjach.

M. in. w Wojewódzkiej Ek­
spozyturze POM przeciętna 
wysokość zadeklarowanych 
dniówek wyniosła ponad 18 
na pracownika.

Pracownicy Okręgowego Za 
rządu PGR zadeklarowali 
1.508 roboczodniówek na su­
mę 57.080 zł.

Kobiety polskie, odpowiada­
jąc na apel Zarządu Główne­
go Ligi Kobiet coraz czynniej 
włączają się do udziału w Na 
rodowej Pożyczce Rozwoju Sił 
Polski.

„Dopiero państwo ludowe 
dało kobiecie pełne, całkowite 
równouprawnienie — legen­
da o tzw. „męskich zawodach" 
jest dziś tylko legendą. Mamy 
kobiety — murarki, spawacz- 
ki, traktorzystki. Kobiety pra 
cują dzii przy tokarce i w ko­
palni, w służbie lotniczej i w 
porcie. Kobiety biorą udział 
budowie gigantycznych obtek- 
tów przemysłowych Planu 
6-letniego.

Deklaruje na Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Pol 

ski wartość 15 dniówek z pełną 
świadomością, że od nas, od 
naszego wysiłku zależy przy­
śpieszenie budowy ustroju so­
cjalistycznego w Polsce".

ZENOBIA MENDALA

„Wiemy, co oznacza szybkie 
tempo budowy. Spieszymy się 
do dobrobytu, do szczęścia. 
Wiemy, że pracujemy dla sie­
bie, dla dobra swoich dzieci. 
Rząd Polski Ludowej zwrócił 
się do nas o Pożyczkę, chcąc 
przyśpieszyć realizację szeicio 
łatki, aby przyśpieszyć dobro­
byt nas wszystkich. Dlatego z 
radością deklaruję mój dziesię 
ciodniowy zarobek na rzecz 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sil Polski".

JANINA KULIKOWSKA
Koszalin

„Pożyczam naszemu Pań­
stwu z radością i dumą, że 
mogę przyczynić się tym bez­
pośrednim wkładem do szyb­
szej realizacji naszego wielkie 
go Narodowego Planu Gospo­
darczego. W całym kraju bu­
duje się setki obiektów prze­
mysłowych, powstają nowe ko 
palnie, wiercimy nowe szyby 
naftowe, budujemy nowe fa­
bryki chemiczne, fabryki sztu

„Dzięki inwestycjom Planu 6-letniego podniesie się dobrobyt 
i kultura na wsi”

Chłopi pow. kołobrzeskiego 
subskrybują

Chłopi pow. kołobrzeskiego 
w radosnym i uroczy»tym na­
stroju przystąpili gremialnie 
do subskrypcji Narodowej Po 
tyczki Rozwoju Sił Polski.

W wielu Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, spół 
dzielniach produkcyjnych i 
gromadach indywidualnych 
już w pierwszym dr.iu zamel 
dowano o całkowitym zakoń­
czeniu subskrypcji

W gospodarstwie PGR Lu- 
blechowo — zespół Karlino — 
wszyscy pracownicy już w 
pierwszym dniu zadeklarowa­
li swój udział w Pożyczce, w 
wysokości co najmniej 12 dnió 
wek.

W spółdzielni produkcyjnej 
w Dygowie wszyscy członko­
wie zadeklarowali w pierw­
szym dniu po 10 dniówek obra 
chunkowych. W spółdzielni w 
Robuniu każdy spółdzielca 
subskrybował od 6—15 dnió­
wek. 65-letnia Marianna Gla

szka 1 65-letni Józef Łaniew 
skl zadeklarowali po 8 dnió­
wek, a przewodniczący Lud­
wik Wałęsa — 15 dniówek ob­
rachunkowych. W dniu 20 
czerwca ukończono subskryp­
cję w spółdzielni produkcyjnej 
w Garnkach I Domacynie.

Członek spółdzielni produk­
cyjnej w Domacynie ob. Le­
wandowski zadeklarował 30 
dniówek, Nowakowski wraz z 
żoną po 20 dniówek, a prze­
wodniczący Mikołajczyszyn 15 
dniówek obrachunkowych.

Deklarowanie Pożyczki za­
kończono również w wielu gro 
madach indywidualnych, m. 
In. w Dargoclcach, gm. Ro- 
bu. Skoctewle, gm. Wrzosowo, 
1 Starych Ślepcach, gm. Sła­
woborze. Bardzo często indy­
widualnie gospodarzący chłopi 
deklarowali, dwu a nawet 
czterokrotnie więcej, niż prze 
widywały normy .zalecone 
przez Zw. Samopomcy Chłop 
sklej.

W gromadzie Dargoclce ze­
brano deklaracji na 2.000 zł. 
więcej, niż przewidywała 
uchwała ZSCh. Większość 
chłopów idąc za przykładem 
średniorolnego chłopa Ba żyle 
go Boćko wpłaciła od razu 
cały udział gotówką. Małorol 
ny Józef Sadowski wpłacił 700 
zł. W Starych Ślepcach wielu 
małorolnych 1 średniorolnych 
chłopów z entuzjazmem zgła­
szało swój udział w Pożyczce 
jeszcze przed zebraniem gro­
madzkim w'tej sprawie.

Jan Ozorowski z Jasów go­
rąco zachęcał wszystkich do 
spełnienia patriotycznego obo 
wiązku i sam zadeklarował 
czterokrotnie więcej, niż prze 
widywała norma zalecona 
przez ZSCh. Dwukrotnie wię­
cej zadeklarowali chłopi z Po 
walić: Michał Głuszczak, Pioti

cznego włókna i sztucznych 
nawozów.

Szybki marsz naprzód—od-* 
robienie tragicznego zacofaniu 
lat, kiedy rządzili u nas kapi­
taliści i obszarnicy — wyma­
ga od nas wielkiego wysiłku. 
Cieszę się, że możemy pomóc 
Państwu naszym udziałem ta 
Pożyczce w realizacji zadań, 
stojących dziś przed naszym 
krajem".

MARTA PIWEK

„Z dnia na dzień rośnie tą 
naszym kraju sieć żłobków i 
przedszkoli, zwiększa się opie­
ka nad matką i dzieckiem. Z 
dnia na dzień rośnie w na­
szym kroju dobrobyt.

Rozumiejąc znaczenie umoą 
niemo potęgi gospodarczej P'»l 
ski dla umocnienia sił obozu 
pokoju, deklaruję na Pożycz­
kę sumę odpowiadającą war* 
tości 15 roboczodniówek.

Deklarację tę składam z pet 
ną wiarą, że w ten sposób i 
ia dokładam skromną cegieł­
ka do sryb—ei budowy socja­
lizmu w naszym kraju, a ty>»» 
samym umacniam siły obozu 
pokoju, który zapewni nam ł 
naszym dzieciom spokojną, 
szczęśliwą przyszłość".

ANNA CIEŚLAK 
Koszalin, ul. Matejki 17

A oto drugi list:
„Wiem, jak ogromne znaczą 

nie ma Narodowa Pożyczka 
Rozwoju Sił Polski dla zwięlt 
szenia sił Polski Ludowej i po 
koju. — Rozumiem doskonale, 
że musimy umocnić nasze Pań 
stwo. Chćę, żeby za pożyczone 
Państwu pieniądze jeszcze 
szybciej odbudowała się i ro» 
budowała Warszawa — serce 
Polski.

Na Pożyczkę deklaruję wpła 
tę o wartość 22 dni roboczych. 
Do udziału w Pożyczce wzy­
wam wszystkie kobiety, któ­
rym Państwo nasze dało nie­
ograniczone możliwości twór­
czego rozwoju i gwara--lę 
szczęśliwej przyszłości cli 
dzieci".

ZOFIA TYMCHINA 
Koszalin, ul. Młyńska 72

Kowalczyk 1 Jan Kułacz, któ 
rzy od razu wpłacili zadekla­
rowaną sumę. Dwukrotnie wię 
cej wpłacił też od razu Hiero 
nim Kuszta z Połonina i wda 
wa Janina Popiołek z Powa­
lić.

Piękny przykład patriotycz 
nej postawy i głębokiego uml 
łowania Ojczyzny dał 78-letnl 
małorolny chłop Antoni Chin 
ba z Połonina, który zamiast. 
30 zł., zadeklarował 100 zł. i 
na zebraniu gromadzkim górą 
co zachęcał wszystkich, aby 
jak najwięcej subskrybowali.,

„Wielkiej pomocy udzielił® 
nam Państwo przy cagoapoda 
rowanłu się — powiedział — 
1 w dalszym ciągu stale nam 
pomaga. Dlatego i my musi­
my pomóc naszemu Państwu 
w budowle wielkich inwesty­
cji, które przyczynią się tak­
że do wzrostu naszego dobro­
bytu**.

Pełne zrozumienie ważności 
Pożyczki wykazał również ?ta 
ry chłop, pozostający już na 
utrzymaniu rodziny, 60-letni 
Aleksander Surowieć. Nie za 
wiadoiplono go o mającym się 
odbyć zebraniu gromadzkim, 
na którym miała być omawia­
na spraw Pożyczki. Gdy do 
wiedział się o Pożyczce, bar­
dzo zezłości) się na rodzinę, 
że nie powiadomiono go—i na 
drugi dzień już o 8 rano sam 
zgłosił się do sołtysa i zadekia 
rował 100 zł.

Przykładem dobrze pojętego 
patriotyzmu i dużej ofiarno­
ści może być także przewodni 
czący ZOP ZSCh Bronisław 
Kuzański, który zadeklarował 
ponad 30 dniówek. Przebywa­
jący na urlopie pracownicy 
tej instytucji Jerzy Dolina i 
Stanisław Jurak zadeklarowa­
li telegraficznie do 31 dnió* 
wek.

(■)



Lepiej rozmieścić 
świetlice w PGR

Młodzież robotnicza w ze­
spole PGR — Nowy Dwór 
chętnie zrzeszyła by się w Lu 
dowym Zespole Sportowym 
Niestety kierownictwo zespołu 
nie dostarczyło odpowiedniego 
sprzętu. Natomiast sprzęt spor 
towy leży bezużytecznie w ze­
społach w Lotyniu i w Wil­
czych Laskach

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa świetlic i przed­
szkoli. Zarząd Okręgowy PGR 
w Szciecinku zorganizował ta 
kie placówki, ale wyłącznie w 
gospodarstwach zespołowych. 
Istnieją tam przepięknie urzą­
dzone świetlice i przedszkola. 
Natomiast w pozostałych 
PGR-ach dzieci w wieku przed 
szkolnym są bez opieki, a mło 
dzież starsza wałęsa się po pra 
cy po kątach. Prawdopodobnie 
dyrekcje zespołów zamierzają 
pokazowymi świetlicami i 
przedszkolami wykazać się róż 
nym inspekcjom i komisjom, 
wzorową pracą na tym odcin­
ku ale potrzeby kulturalno- 
oświatowe i sportowe mają 
nie tylko pracownicy gospo­
darstw zespołowych 1 trzeba 
o tym pamiętać. Niech Rolne 
Rady Zakładowe, którym nie- 

■ wątpliwie pomogą podstawo­
we organizacje partyjne, omó 
wią te sprawy z dyrekcjami 
zespołów i ustalą na przysz­
łość taki plan rozmieszczenia 
placówek kulturalnych i spor­
towych, aby wszędzie tam, 
gdzie znajduje się wiele mło­
dzieży i są dzieci, powstały 
grzeszenia sportowe, świetlice 
! przedszkola.

Stanisław Szczęśniak

Więcej troski
o młodzież w internacie

W Szczecinko istnieje in­
ternat dla uczniów szkoły za 
wodowej, do którego zjechała 
się młodzież z różnych stron 
Polski. Jednak internat ten 
pozostawia dużo do życzenia. 
Brak opieki nad młodzieżą. 
Woj. kierownik TBS, ob. Gór 
ski. zna sytuację jaka panuje 
V’ internacie, jednak do obec 
nej chwili nie spowodował 
zmiany.

Konto w NBP nie wiadomo 
z jakich przyczyn zostało zam 
knięte, a tymczasem internat 
odczuwa również trudności a- 
prowizacyjne.

Taki stan rzeczy jest niedo­
puszczalny i winien jak naj­
szybciej ulec zmianie.

ST. SZCZĘŚNIAK 
Szczecinek

kongres "Nauki

Główny Instytu Górniczy w Katowicach jest zakła­
dem naukowo - badawczym, mającym na celu: bada­
nie mechanizacji górnictwa, przeróbki chemicznej wę­
gla, petrografiki i technologii węgla. Do jego zadań 
należą również prace nad ustaleniem i wyeliminowa­
nie przyczyn chorób górniczych. Na zdjęciu: elektrycz­
ne piece muflowe przeznaczone do analitycznych badań 
węgla. 

Bez dobrej organizacji 
administracji i księgowości 

óswlśwe jest 
sprawne funkc.oncwanie GS

Gminna Spółdzielnia w 
Gronowie, pow. złotowskiego 
została założona w 1946 r., 
jednak mimo tak długiego 
okresu istnienia, nie wykazu 
je dostatecznie aktywnej dzia
łalności.

Personel spółdzielni nie 
przestrzega socjalistycznej dy 
scypliny pracy. Np. w dniu 31 
maja br. o godz. 8 rano w biu 
rze był tylko główmy księgo­
wy, kasjerka i referent sku­
pu. Reszta personelu była nie­
obecna. Lista obecności pra­
cowników prowadzona jest 
niedbale. Część pracowników 
wpisuje się na listę po godz. 
8-mej, a część nie wpisuje się 
w ogóle.

^ersonel biurowy Jest nie­
dostatecznie wykwalifikowa­
ny. Wyjątek stanowi tu ob. 
Bronisław Kamiński, główny 
księgowy, który wykonuje 
również wiele innych czynno 
ści biurowych i z powodu na­
wału pracy nie może wszyst­
kiemu podołać. Zarząd Spół­
dzielni mało zajmuje się spra 
wami biurowymi, co częścio­
wo można wytłumaczyć częsty 
mi wyjazdami w teren.

Tzw. pogotowie kasowe jest 
często przekraczane, co świad 
czy o nieznajomości przepi­
sów dotyczących obrotu bez­
gotówkowego przez personel 
kasy. Księgowość jest prowa­
dzona wadliwie.

Może wreszcie PZGS jako 
władza zwierzchnia zaintere­
suje się uporządkowaniem 
spraw biurowych w GS w 
Gronowie bez czego nie do 
pomyślenia jest dobre i spraw 
ne funkcjonowanie- tej spół­
dzielni.

F. Rumuński

15 krwiodawców zgłosiło się 
w Słupskich Zakładach Przemysłu Drzewnego

W Słupskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego została 
zorganizowana masówka z o- 
kazji III Tygodnia Zdrowia.

Obecna na masówce dr Kor 
celowa omówiła szeroko zna­
czenie masowego szkolenia sa 
nitarnego i szkolenia młod­
szych pielęgniarek, najwięcej 
jednak uwagi poświęcając 
krwiodawstwu.

Na apel kol. kol. Sadow­
skiej i Dorosz, które pierwsze 
wpisały 6ię na listę krwiodaw

ców, zgłosiło się dalszych 13 
pracowników.

Zarząd Powiatowy PCK wy 
raził załodze SZPD serdeczne 
podziękowanie w imieniu o- 
czekujących na krew chorych 

T. MACH

Polski Związek Wędkarski — 
kolo w Koszalinie, organizuje w 
dniu 1 lipea br. konkurs wędkar­
ski. Zapisy do konkursu przyjmu­
je sekretariat kota, przy ul. Prze- 
mysłowe! 18. do dnia 27 bm. Środ­
ki lokomocji do miejsca zawodów 
dostarczy FZW,

Ostatnio bawiła w Polsce 52 - osobowa delegacja 
związkowców angielskich z przewodniczącym delegacji 
F. Kallamlem na czele. Goście przybyli na zaproszenie 
polskich związków zawodowych. Na zdjęciu: powita­
nie gości na lotnisku.

Przed mistrzostwami
ZS „Gwardia”

KATASTROFA KOPALNIANA W ANGLII

Na zdjęciu — widok ogólny nadszybia kopalni. Krew 
ni i przyjaciele zasypanych góraików oczekują na wia­
domości o zagrzebanych. Katastrofalny wybuch na tej 
kopalni w dniu 29 maja spowodował liczne ofiary. Od­
powiedzialny za śmierć i kalectwo 78 górników jest la- 
bourzystowski rząd angielski, który nie dbając o bez­
pieczeństwo pracy w starych, zniszczonych sztolniach 
kopalni, naraża świadomie górników angielskich na 

utratę życia

Już u> przyszłym roku rozpoczynamy budowę gigantycznej chłodni

Koszalin roku 1955
będzie pięknym, socjalistycznym miastem

Już w przyszłym roku w 
/Koszalinie rozpoczną prace me 
chaniczne kopaczki i betoniar 
ki. Porosły obecnie krzakami 
teren zaroi się setkami robot 
ników, szybko wystrzelą w 
górę żelbetonowe wiązania 
jednej z największych inwe­
stycji Planu 6-letn’ego w na­
szym województwie — ogrom 
nych hal i zakładów chłodni­
czych. Obok chłodni powsta­

ną zabudowania , zakładów 
mięsnych, magazyny centrali 
skór surowych i wiele innych
— cały niemal kombinat prze 
twórstwa mięsnego. <

Dokładne plany, któreby 
szczegółowo poinformowały 
nas o rozpiętości, wyposaże­
niu i ogromie przyszłej chłód 
ni nie zostały jeszcze wykoń­
czone. Wiadomo jednak, że 
będzie to najnowocześniejszy 
obiekt chłodniczy, na budowę 
którego zużyjemy dziesiątki ty 
sięcy ton żelaza, stali i beto­
nu, wyposażony w najdosko­
nalsze urządzenia. Rozbudo­
wie ulegnie sieć linii kolejo­
wych. Chłodnia koszalińska 
będzie obok potężnego kombi 
natu rybnego w Kołobrzegu, 
obok setek wzorowych PGR, 
spółdzielń produkcyjnych i 
POM-ów, obok dziesiątków 
rozbudowanych fabryk w na 
szym województwie jeszcze 
jednym widomym znakiem 
rozmachu budownictwa socja­
listycznego.

Co zadecydowało, że posta­
nowiono zbudować tę chłod­
nię w Koszalinie?

Najważniejszą dziedziną go 
spodarki naszego wojewódz­
twa jest rolnictwo i w tej 
właśnie dziedzinie Plan 6-let- 
ni nakłada na nas największe 
zadania. Dzięki rozbudowie 
naszych POM-ów, z-większeniu 
dostaw nawozów sztucznych, 
melioracji, stosowaniu nauko 

, wych metod uprawy i hodow­
li, do roku 1955 pogłowie by­
dła w naszym województwie 
zwiększy się kilkakrotnie — 
do liczby ponad 350 tys. sztuk, 
pogłowie trzody chlewnej — 
do blisko pół miliona, owiec
— do 215 tys. Rolnictwo nasze 
go województwa stanie się po 
ważnym producentem mięsa, 
chleba, masła i tłuszczu.

W dystrybucji i przechowy 
waniu tych produktów poważ 
ną rolę odgrywać będzie chłód 
nia koszalińska. Stąd odcho­
dzić będą rocznie dziesiątki 
tysięcy wagonów żywności 
dla górników Śląska, hutni­
ków Nowej Huty, dla robot­
ników dziesiątek nowopow­
stałych gigantycznych kombi­
natów przemysłowych nasze­
go kraju.

Chłodnia koszalińska ! za­
kłady przetwórcze, które pow 
staną na jej bazie, zatrudnią 
kilka tysięcy robotników. Lud 
ność naszego miasta w koń­
cu Planu 6-letniego wzrośnie 
dwukrotnie. Na terenie mia­
sta ulegną rozbudowie rów­
nież i inne fabryki. Już wkrót 
ce całkowicie zakończymy roz 
budowę roszarni i fabryki pa­
py. Betoniarnia przystąpi do 
produkcji gruzobetonu. Roz­
budowie ulegnie każdy zakład 
w Koszalinie.

W ślad za budową obiektów 
przemysłowych w Koszalinie 
podąży również budownictwo 
mieszkaniowe oraz budowa u- 
rządzeń kulturalnych. Do. koń 
ca Planu 6-letniego powstanie 
w Koszalinie ponad 3 tys. no­
wych izb mieszkalnych. Nie 
później niż w roku 1953 roz- 
pocznlemy budowę ogromne­
go szpitala wojewódzkiego. W 
roku przyszłym rozpoczniemy 
budowę Powszechnego Domu 
Towarowego, w końcowych 
latach Planu 6-letniego bu­
downictwo w Koszalinie wzro 
śnie jeszcze bardziej — pow­
stanie teatr wojewódzki i

wspaniały dom kultury, nowe 
kina, nowe budynki admini­
stracyjne, skwerki i parki, 
szkoły, żłobki, przedszkola.

— Koszalin przeobrazi się 
w piękne, pełne słońca i zie­
leni socjalistyczne miasto.

Dotychczasowe projekty do­
tyczące rozbudowy miasta w 
Planie 6-letnim, to plany nie­
pełne. obejmujące jedynie 
główne jego założenia. Plan 
6-lctni bowiem tak dla całego 
kraju, jak i dla naszego mia­
sta ulega ciągłym poprawkom 
i rozszerzeniu. Rosną bowiem 
wymagania stawiane jego re­
alizacji. rosną jego zadania. 
Nie da się bowiem objąć pla­
nem, nie sposób przewidzieć 
rosnącego stale entuzjazmu i 
ofiarności w pracy polskich 
mas pracujących, dla których) 
przedterminowe wykonywa­
nie planów produkcyjnych i 
przedterminowe ijruchamiapie 
zakładów pracy stało się sy­
stemem.

W poszerzeniu i przyspieszę 
niu realizacji założeń Planu 
6-letniego pomoże nam wresz 
cie subskrybowana z tak wiel 
kim entuzjazmem przez masy 
pracujące miast i wsi Narodo 
wa Pożyczka Rozwoju Sił Pol 
ski. (1)

Księża patrioci 
subskrybują Narodową Pożyczkę 

Rozwoju Sil Polski
1 Kroczący w jednym szeregu 
z całym narodem polskim 
księża — patrioci subskrybu­
ją Narodową różyczkę Roz-’ 
woju Sił Polski.

Ks. proboszcz KŁOSKOWSKI 
z Kołobrzegu, podpisując dekla* 
rację oświadczył:

„Każda hydrośtacja, każdy 
kombinat — to dalszy krok w 
budowie potęgi gospodarczej 
naszego kraju.

Rząd Polski Ludowej usunął 
straszliwe zniszczenia wojenne 
bez pomocy krajów kapitali* 
stycznych. Obecna Pożyczka — 
to dalsze zwiększenie potencja 
łu gospodarczego, budowa do­
brobytu mas pracujących.

Dla żadnego katolika, a tym 
bardziej — dla żadnego kapła­
na nie powinna być obojętna 
sprawa podniesienia stopy ży* 
ciowej naszego narodu.

Apeluję do wszystkich współ* 
rodaków, a zwłaszcza do mych

parafian, aby czynnie poparli 
uchwałę Rządu, subskrybując 
Narodowa Pożyczkę Rozwoju 
Sił Polski”.

A oto wypowieći księdza 
proboszcza SAŁAGl z pow. 
szczecineckiego:
„Widząc dotychczasowe osiąg® 

nięcia Polski Ludowej w dzie* 
dżinie odbudowy i rozbudowy 
kraju, powstanie nowych fa« 
bryk, szkół i domów mieszkal­
nych, trudno jest nie poprzeć 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski.

Będziemy budować jeszcza 
więcej i prędzej, przyśpiesza* 
jąc powszechny dobrobyt całe* 
go narodu.

Przeznaczam na Pożyczkę 
1.000 zł i apeluję jednocześnie 
do wszystkich księży oraz do 
moich parafian, aby nie za-1 
brakło ani jednego spośród 
nich ■wśród subskrybentów Po­
życzki”.

Apel Komisji Księży przy ZBoWiD 
województwa k osza I i ń s k i ego 

w sprawie subskrypcji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

W dniu 21 bm. w Związku
Bojowników o Wolność i 

Demokrację w Koszalinie odby 
ło się zebranie organizacyjne 
Komisji Księży Okręgu Kosza 
lińskiego, na którym dokonano 
wyboru zarządu Komisji Księ 
ży, w której skład weszli jako 
prezes — ksiądz proboszcz Jó 
Ref Wileński, wiceprezes — 
ks. Piechowiak, sekretarz za­
rząd • — ks. Sałaga oraz ks. 
proboszcz Walter i ks. pro­
boszcz Bolesław Ślusarczyk z 
Dobrzycy, pow. Koszalin — 
jako członkowie.

W ożywionej dyskusji, jaka 
Wywiązała się po wygłoszo­
nym referacie ks. Wileńskiego 
— księża podkreślali znacze­
nie Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski w rozbudowie 
kraju i podniesieniu dobroby 
fu mas pracujących.

My, kapłani powinniśmy 
Wziąć czynny udział w sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej 
i wyjaśniać jej znaczenie z 
ambon, na zebraniach groma­

dzkich I gminnych — mówił 
ks. Sałaga ze Szczecinka. W 
subskrypcji Pożyczki nie mo 
że zabraknąć ani jednego Po­
laka. gdyż dopomoże ona do 
rozwoju gospodarczego, a tym 
samym wzlhoże siłę naszego 
kraju, jako jednego z waż­
nych ogniw światowego obozu 
pokoju.

Na zakończenie uchwalono 
następujący apel:

Księża, zebrani na zjeździe 
przy ZBOW i D okręgu ko­
szalińskiego, wzywają wszy­
stkich braci - kapłanów i 
wszystkich wiernych, by w 
myśl uchwały Rządu i wska­
zań Episkopatu czynnie popar 
li subskrypcję Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sil Polski 
przez osobiste podpisywanie 
i prowadzenie akcji uświada­
miającej wśród parafian, da­
jąc w ten sposób dowód przy 
wiązania do Polski Ludowej i 
wyraz czynnej pracy w dziele 
odbudowy i rozwoju naszej 
Ojczyzny.

Przygotowania do II Central­
nych Mistrzostw Kolarskich ZS 
..Gwardia", które odbędą się ju­
tro w Szczecinie, są Już na ukoń­
czeniu. Mistrzostwa obejmować bę 
da wyścigi torowe i szosowe. 

Start i meta wy­
ścigów szosowych 
na 100 I 50 km 
znajdować się bę 
dzle na torzc. a 
trasa przebiegać 
będzie Al. Woj­
ska Polskiego, 
PiastÓYfc-do auto­
strady. Po star­

cie do tych wyścigów odbędą się 
mjstrzostwa torowe — sprinty i 
wyścig australijski. Z trasy wy­
ścigów szosowych będą podawane 
telefoniczne meldunki o przebiegu 
wyścigu.

Na stadionie przy torze kolar­
skim zostaną zainstalowane mega 
fony Polskiego Radia, obsługiwa­
ne przez specjalnych sprawozdaw

ców. Z uwagi na dużą liczbę star 
tulących, organizatorzy proszą pu­
bliczność o zachowanie wzorowe­
go porządku na trasie.

Rekord Polski juniorów 
w rzucie młotem

W Elblągu odbyły się propagan­
dowe zawody lekkoatletyczne z u- 
działem czołowych zawodników 
ZKS Budowlani Gdańsk Podczas 
zawodów osiągnięto wiele dobrych 
wyników: Ośmiałowski pobił re­
kord Polski juniorów w rzucie 
młotem, uzyskując wynik 42.40 m. 
Sztafeta żeńska Budowlanych 
4X100 m uzyskała czas 52. 4 sek., 
co jest nowym rekordem okręgu 
gdańskiego. Moderówna pobiła re­
kord okręgu gdańskiego w trój­
boju. osiagajac — 159 pkt.. a Mań­
kowski przebiegł 1.500 m w czasie 
4:09.4 min.


